
.... .

3200 ton węgla 
zaoszczędzili
■\v ciągu 3 kwartałów
marynarze
naszej flo ty  handlowej

-'(Polskiej Żeglugi Morskiej 
Polskich Linii Oceanicznych), uczę 
stnicząc w międzywachtowym i 
międzystatkowym współzawodnic­
twie o racjonalną gospodarkę wę 
glem, uzyskały w bież. roku po­
ważne oszczędności.

W ciągu trzech kwartałów br. 
załogi kotłowe statków PMH za­
oszczędziły ogółem ok. 3.200 ton 
wysokokalorycznego węgla.

Tak znaczne zmniejszenie zuży­
cia węgla, które jest niższe od 
norm obowiązujących -  stanowi 
wyraz przełomu, który dokonał 
się w naszej flocie -  na odcinku 
gospodarki opałem. Jeszcze w ro 
ku ub. nie tylko nie zdołano u- 
zyskać oszczędności, ale... nieje­
dnokrotnie nie potrafiono unik­
nąć poważnych nadpałów.

To osiągnięcie jest w dużej mie 
rze wynikiem szerokiej akcji pod­
noszenia kwalifikacji fuchowych 
palaczy kotłowych na statkach 
PMH przeprowadzonej w roku 
bież.

*  A G EN C JA TASS donosi z D el­
h i, że 2 lis topada am basador ZSRR 
w  In d iach  M . A , M iensz ikow  w re 
czy i l is ty  uw ie rzy te ln ia ją ce  prezy 
de ntow i In d i i  d r  P rasadow i. A m . 
basadorow i to w a rzyszy li u rzę dn i­
cy  ambasady ZSRR. k tó ry c h  am ­
basador przedstaw i! prezydentow i. 
Podczas uroczystości obecni b y li 
sekre tarz ge ne ra lny M SZ In d i i  R. 
K . N ehru , szef p ro to kó łu  Czopra 
i  In n i w yżs i u rzę dn icy  M SZ. Am ba 
sador ZSRR 1 prezydent In d i i  w y ­
g ło s ili k ró tk ie  przem ów ienia . Po 
w ręczen iu l is tó w  u w ie rz y te ln ia ją ­
cych  am basador M iensz ikow  od by ł 
rozm ow ę z prezydentem .

Cena 20 groszy »

a  u m t m
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Ponad 750 robotników, 
techników  i inżynierów

Stoczni Szczecińskiej stanęło

na WARTACH PRODUKCYJNYCH
Czerwone proporczyki
na stanowiskach roboczych

zakw itły nad całym krajem
W IELOTYSIĘCZNE rzesze ludzi pracy naszego 

kraju uzyskały już w Czynie Październikowym 
liczne sukcesy wytwórcze — dały wysoką po­

nadplanową produkcję, przyspieszyły tempo pracy na 
budowach, usprawniły swą służbę w transporcie itp. 
Zaciągając warty produkcyjne w dniach poprzedzają­
cych 36 rocznicę Rewolucji Październikowej ludzie 
pracy pragną uzyskać doda tkowo jeszcze wyższe wy­
niki produkcyjne, by to wielkie święto radzieckich 
przyjaciół i wszystkich ludzi pracy całego świata 
uczcić jak najgodniej.

Wszystkie siły dla narodu 
i  Ludowej Ojczyzny
Ręce precz od naszych Ziem Zachodnich

- pod tymi hasłami
obradował w Szczecinie

Wojewódzki Zjazd 
Duchownych i Świeckich
Działaczy Katolickich
PIĘKNA sala Ubezpieczalni Społecznej wypełniona jest do 

ostatniego miejsca. Stół prezydialny tonie w powodzi kwia­
tów i zieleni. W prezydium zajmują miejsca wybitni księża 

patrioci i świeccy działacze katoiiccy z całego województwa.

Głos zabiera ks. Antoni Ramer, 
który*w referacie powiedział m.

-  Potępiamy zdecydowanie tych 
księży, którzy pod płaszczykiem 
wiary rozbijali jedność naszego 
narodu i szkodzili ojczyźnie. Wszy­
scy wiemy dobrze, że państwo 
nasze zapewnia nam wolność 
wiary i stosowanie praktyk reli­
gijnych. Dlatego też słuchając 
papieża i Stolicy Apostolskiej w 
sprawach wiary, wszystkie swoje 
siły poświęcimy dla narodu i na­
szej ludowej ojczyzny.

W dyskusji zabrało głos kilku­
nastu księży i świeckich działaczy 
katolickich. W wypowiedziach 
swoich kładli oni duży nacisk na 
to, aby Episkopat polski, jeszcze 
kategoryczniej domagał się w 
Rzymie, by Watykan uznał nasze 
granice na Odrze i Nysie, zniósł 
stan tymczasowości na Ziemiach 
Zachodnich i ostro zwalczał ha­
sła rewizjonistyczne szerzone na 
zachodzie przez kler Niemiec za­
chodnich.

-  Realizując porozumienie mię­
dzy Państwem a Kościołem, jesz­
cze ofiarniej pracować będziemy 
dla naszej ojczyzny -  powiedział 
ks. mgr Henryk Kulikowski. -  Jed 
nocześnie domagamy się od Wa­
tykanu, aby ten nie wtrącał się 
w wewnętrzne sprawy Polski,, nie 
przeszkadzał nam w pokojowej 
pracy, a więcej uwagi poświęcił 
tej części kleru w Niemczech za­
chodnich, który pod jego patro­
natem szerzy na zachodzie rewi­
zjonistyczne teorie w stosunku do 
naszych granic na Odrze i Nysie. 
Ręce precz od naszych Ziem Za­
chodnich I

Dziś 8  stron

Barbarzyński
wyrok
amerykańskiej
„sprawiedliwości“
PRASA amerykańska donosi, 

że sędzia O'Brien skazał ko 
respondenta dziennika „N. Y. 
Daily Worker" Jamesa Dolsena 
na 20 lat więzienia za rzekome 
naruszenie ustawy stanu Pensyl­
wania o „podburzaniu do buntu" 
Dolsen i przywódca partii komu­
nistycznej w stanie Pensylwania 
Andrew Onda zostali oskarżeni 
jeszcze w 1951 r., jednakże wy­
danie wyroku było wciąż odracza 
ne. Podczas ogłaszania wyroku 
Onda nie był obecny, ponieważ 
jest ciężko chory.

Redaktor odpowiedzialny dzień 
nika „N. Y. Daily Worker" Allan 
Max wystosował do przewodniczą 
cej Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Pandit depeszę, w^jctórej zwraca 
jej uwagę na skażanie Jamesa 
Dolsena na długoletnie więzienie, 
mimo że Dolsen ma obecnie 69 
lat.

„Ten okrutny wyrok -  stwierdza 
depesza — równoznaczny z wyro­
kiem śmierci, sprzeczny jest z li­
terą i duchem Karty NZ, z ustawą 
w sprawie wolności prasy i z za­
sadami poszanowania godności 
ludzkiej".

W artykule redakcyjnym „N. Y. 
Daily Worker" podkreśla, że Ja 
mes Dolsen został skazany za to 
iż domagał się położenia kresu 
wojnie w Korei i występował 
obronie pokoju.

MASOWO zaciągają warty 
produkcyjne dla uczczenia 
rocznicy Rewolucji Paździer­

nikowej stoczniowcy, budowlani 
I inni ludzie pracy Szczecina.

W Stoczni Szczecińskiej ponad 
750 robotników, techników i in­
żynierów stanęło na wartach. 
Traserzy, kadłubowcy, ślusarze, to 
karze, silnikowcy, narzędziowcy 
postanawiają podnieść wydaj­
ność pracy, przyśpieszyć wyko­
nanie swych zadań, dać w naj­
bliższych dniach dodatkową pro­
dukcję. Np. załoga rurowni pod­
niesie o 20 proc. wydajność pra­
cy przy wyposażeniu statków. 27 
wart indywidualnych i zespoło­
wych zaciągnęli ślusarze stoczni 
za przykładem przewodniczącego 
oddziałowego koła ZMP -  Mi- 
śkiewicza.

..Wzorem dla nas, -  powie­
dział zaciągając wartę Miśkie- 
wicz -  są komsomolcy radzieccy, 
przodujący w pracy i walce o 
szczęście swojej Ojczyzny".

budowie bloku mieszka­
niowego przy ul. Reymonta 

w Szczecinie wszyscy robotnicy za 
ciągnęli warty. Np. brygada mu­
rarska Majtyki, przez podniesie­
nie wydajności pracy ma skró­
cić o dalsze dwa dni wykonanie 
zaplanowanych prac w dwóch 
klatkach schodowych.

Warty produkcyjne pełnią rów­
nież robotnicy z budowy nowego 
Hotelu Robotniczego dia stocz­
niowców przy ul. Bankowej, z bu­
dowy Szkoły Podstawowej w Pod- 
juchach pod Szczecinem, Domu 
Dziecka w Zdrojach i innych bu­
dowli.

NAx  ’ n

Spartak
-Iraków
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(Patrz str. 8)

TEZY DO DYSKUSJI 
PRZED I I  ZJAZDEM 

PZPR 
PRZYJĘTE

PRZEZ IX  PLENUM 
KC PZPR

„O zadaniach rozwoju 
rolnictwa w latach 
1954—55 i o zapewnie­
niu niezbędnych środ­
ków dla wzrostu pro­

dukcji rolniczej“ , 

drukujemy na str. 2, 
3, 4, 5, 6 i 7.

Dziś
sala Filharmonii
gości zespół
marynarzy
radzieckich

DZIŚ o godz. 17.30 
w sali Filharmonii sta­
raniem Wojewódzkie­
go Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej odbę 
dzie się występ zespo­
łu pieśni i tarica mary­
narzy radzieckich dia 
społeczeństwa miasta 
Szczecina.
Wstęp wolny.

Skazanie bandy
szpiegów 
i dywersantów
w HRD
JA K  poda je agencja A D N , 

przed sądem okręg, w  C ott­
bus zakończy! się proces" bandy 
szpiegów 1 szkodników , k tó rz y  pro 
w ad z ili robotę szpiegowską na te ­
renie N R D  7. po lecenia am e ryka ń ­
skich i  zachodnio - n ie m ieck ich  
ośrodków szpiegowskich.

Sąd skaza! głównego oskarżone­
go W ernera Lange na karę śm ie r­
ci. Pozostałych oskarżonych sąd 
skazał na ka rę  w ięz ien ia  od 7 do 
1S la t.

Cały kraj przybiera
ODŚWIĘTNĄ SZATĘ
przygotowując się do uroczystyści

na 36 rocznicę
Rewolucji Październikowej

CAŁY kraj przygotowuje się do uroczystości zwią­
zanych z 36 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Razdziern ikowej. Frontony fabryk, 

gmachy użyteczności publicznej dekorowane są czer­
wienią i barwami narodowymi. Sale produkcyjne za­
kładów pracy przybierają odświętny wygląd, ściany 
ich zdobią transparenty z hasłami wyrażającymi u- 
czucia, jakimi klasa robotnicza Polski Ludowej wita 
wielką rocznicę. Dominują wśród nich hasła mówiące 
o nierozerwalnej przyjaźni z Krajem Rad i dające 
wyraz wierności wielkim ideom rewolucji.

ZA K ŁA D Y  pracy stolicy.
u

pracy
których trwają przy­

gotowania do uroczystych 
akademii, są bogato dekoro­
wane. We wszystkich halach 
produkcyjnych Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu widnieją czerwone i 
biało-czerwone proporce oraz 
udekorowane zielenią i sztur­
mów kami portrety wodzów 
W ielkiej Rewolucji. Robotni­
cy zakładów im. Dymitrowa 
przystąpili również do deko­
racji hal fabrycznych. Na 
błyszczących w ołońcu ścia­

nach Pałacu K ultu ry  i Nau­
ki, wykładanych jasnymi p ły­
tami ceramicznymi'/ widnieją 
olbrzymie czerwone cyfry: 
XXX V I.

N ad m asywem  gm achów fa ­
bryczn ych  p rzo du ją cych zak ła­
dów  w łók ien n iczych  ZP B  im . 
M archlew sk iego w  Ło dz i z daleka 
ju ż  w idoczna je s t w ie lk a  czerwona 
pięc io ram ienna gw iazda — tiagro 
da K o m ite tu  Łódzkiego PZPR  dla  
na jlepszych zakładów  przem ysłu 
w łókienniczego w  Łodz i.

W setkach fa b ry k  i kop a lń  Za­
głęb ia  W ałbrzyskiego trw a ja  ró w ­
n ież ożyw ione p rzygotow an ia  do 
uroczystości. W  kop a ln i „ V ik to ­
r ia “  przed w ejściem  ustaw iono 
ga b lo tk i z fo to g ra fia m i przodow ­
n ik ó w  C zynu Październ ikow ego.

przy:
gofowują się do obcho­

dów X X X V I rocznicy Rewo­
luc ji Październikowej szcze 
cińskłe zakłady pracy. W
Fabryce Sztucznego. Włókna 
ukazały się już specjalne ga­
zetki ścienne poświęcone h i­
storycznej rocznicy. Bogate 
dekoracje na akademie paź­
dziernikowe przygotowują sto 
czniowcy i portowcy.

Intensywne przygotowania 
.do uroczystego obchodu trwa 
ją  też w gromadach w ie j­
skich. spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR-ach. W  woj. 
szczecińskim poszczególne po­
wiatowe i  gminne zarządy 
ZSCh organizują ponad 140 
wieczornic i akademii.

Odświętną szatę przybiera­
ją  wyższe uczelnie i szkoły 
całego kraju. W 10 wyższych 
uczelniach Wrocławia m ło­
dzież studiująca opracowała 
dziesiątki numerów gazetek 
ściennych poświęconych tra­
dycjom przyjaźni polsko-rar 
’ ieckiej i W iellfle j Rewolu­

c ji Październikowej.
W  zw iązku ze zbliża jącą się w ie l 

ką roczn icą do M uzeum  Le n in a  w  
Poron in ie  p rzyb yw a  coraz w ięce j 
wycieczek ro b o tn ikó w , chłopów , 
m łodz ieży i  in te lig e n c ji p racu jące j. 
P o m n ik  L e n in a , tw ó rc y  R ew o lu c ji 
P aźdz ie riiikow e j, to n ie  %v w ie ń ­
cach i  kw ia ta ch , z łożonych przez 
społeczeństwo całego k ra ju .

PIĘKNO
RADZIECKICH MIAST

Na zdjęciu: Leningrad. Gmach 
Akademii Sztuk Pięknych.

(Fot. -  CAF)

Dowództwo 
hinduskich wojsk 
ochronnych

aresztowało
7 agentów
czangkaiszekowskich

- morderców 
jeńca
który chciał powrócić 
do O jczyzny

JAK podaje Agencja Nowych 
Chin, dowództwo Mnduskich 
wojsk ochronnych aresztowało 7 

agentów czangkaiszekowskich 04 
skarżonych o zamordowanie jeń^ 
ca chińskiego, ochotnika ludowe­
go Czan Czu-luna, który wyraził 
chęć powrotu do ojczyzny. Poszu­
kiwania ciała zamordowanego 
nie dały żadnych rezultatów, po-- 
nieważ w przeddzień przeprowa-t 
dzenia śledztwa agenci spalili je, 

DWUDNIOWY pobyt żołiferzy 
hinduskich na terytorium sektora 
nr 28 obozu jenieckiego, gdzie 
został zamordowany Czan Czu- 
lun, wykazał do jakiego stopnia 
rozwydrzenia doszli agenci czc-tg- 
kaiszekowscy i lisynmanowscy, któ 
rymi pieczołowicie opiekują się 
Amerykanie. Bandyci ci otwarcie 
grozili żołnierzom hinduskim oraz 
pobili kilku jeńców, którzy chcieli 
opowiedzieć prawdę o zamordo­
waniu Czan Czu-luna i wyrazić 
swe pragnienie powrotu do do­
mu.

17 jeńców z wymienionego sęki 
tora wydostało się z narażeniem 
życia z rąk agentów i zażądało, 
by ich repatriowano. 11 spośród 
nich niezwłocznie przekazano 
przedstawicielom strony koreań-i 
sko - chińskiej, a 6 pozostałych 
chwilowo zatrzymała komisja re* 
patriacyjna państw neutralnych w 
charakterze świadków zbrodni po? 
pełnionej na jeńcu chińskim.

39 razy mniej
niż na policję
260 razy mniej
niż na zbrojenia . 
wydaje rząd wioski

na potrzeby 
przemysłu
y  A STĘPC A sekre tarza general- 
"n e g o  W ło sk ie j P a rt ii K o m u n i­

stycznej L u ig i Longo, przem aw ia­
jąc  w  Izb ie  Posłów  w  d ysku s ji nad 
budżetem  m in is te rs tw a  przem ysłu , 
po dkre ś lił, że w y d a tk i zaplanowa 
ne przez rząd na  po trzeby przem y 
s!u są 49 ra zy  m nie jsze n iż  w yd a t 
k i m in is te rs tw a  spraw  w ew nętrz­
n ych  i  200 razy  m nie jsze n iż  w y ­
d a tk i m in is te rs tw a  o b ron y  narodo­
w e j.

P O L IT Y K A  rządu w  dziedzin ie 
p rzem ysłu — ośw iadczył m ów ca — 
m a je d yn ie  na celu obronę in te ­
resów w ie lk ic h  m o ilop o li.

W  zakończeniu Longo ośw ird - 
czy ł, że kom u n iśc i w alczą i będą 
w a lczy li o to , aby sk łon ić  rząd do 
ca łko w ite j zm iany p o l i ty k i gospo 
darczej, zgodnie z żądan iam i w ię k  
szóści w ybo rców .

*  W  T O K IO  odby ła  się V I I  k ra jo  
w a kon fe re nc ja  Japońskiego K o ­
m ite tu  O brońców  P oko ju . Uczest­
n ic y  k o n fe re n c ji u c h w a lil i o rę ­
dzie do narodu japońskiego, nawo 
łu ją ce  do przec iw staw ian ia  sie po­
lity c e  zbro je ń , ja k  rów nież p ro ­
gram  w a łk i w  obron ie n o ko iu . k tó  
r y  p rze w id u je  m . in . żądanie na­
d ą ż a n ia  s tosunków  dyp lom atycz­
nych między Japon ią  a ZSRR,

1
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Tezy do dyskusji przed II Zjazdem PZPR
przy ję te  przez IX Plenum  KC PZPR

„O zadaniach rozwoju rolnictwa tu latach 1954 — 1 9 5 5  
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej

robotników i cłjło- zwiększył się udział zasiewów s>ę na wsi rewolucja ku ltura l 
roślin najbardziej cennych dl# na. Znajduje to wyraz w 
gospodarki narodowej, jak psze olbrzym im  rozwoju szkolnie- 
nica, roś lin / przemysłowe oraz twa ogólnego i

1 Sojusz
po w we wspólnej walce 

obajęnie panowania kapitalis­
tów j obszarników, kierownicza 
rola klasy robotniczej w tym 
sojuszu zapewnjly objęcie wła­
dzy przez masy jodowe i do­
konanie zasadniczych przeobra­
żeń społecznych.

Decydujący wpływ na nowe 
warunki życia i pracy chłop­
skich mas pracujgcych miała lik 
widacja obszarnietwa, a wraz z 
nim przeżytków feudalnych, lir 
tcwidacja wielkiego i średniego 
kapitału, unarodowienie przemy 
słu, środków transportu, ban­
ków itp.

Władza ludową przeprowa­
dziła reformę rolną i zasiedle­
nie Ziem Odzyskanych, w wy­
niku czego w ręce chłopskie 
przeszło 6,1 min. ha ziemi. Po­
wierzchnią użytków rolnych 
przypadająca przeciętnie na gtq 
wę ludności chłopskiej zwiększy 
łą się o około 60 prac. w porów 
naniu % 1938 r.

Władza ludowa przeprowadzi 
ła oddłużenie wsi i uwolniła 
chjopów od spłat za ziemię i
związanych z tym długów hipo­
tecznych, które łącznie przed 
wojną pochłaniały około 1/3 do­
chodów pieniężnych wsi.

IJsunift». zostąłą pąjcjęższą 
dla mas pracujących, zarówno 
w mieście jak j we wsj klęska 
kryzysów i stałego bezrobocia 
oraz przeludnienie wsi. Szybki 
rozwój upfzemysłqwienja kraju 
stworzył warunki dla odpływu 
tzw. „zbędnej1' ludności wiej­
skiej do pracy w zajęciach poza 
rolnictwem, zwłaszcza w prze? 
myślę, i budownictwie.

Za&dnicze zmiany nastąpiły 
w strukturze kląsowej wsi. Dzię 
ki reformie rolnej i zagospoda­
rowaniu Zieni Odzyskanych 
zmniejszyła się poważnie na wsi 
liczba ludności bezrolnej 1 ma­
łorolnej, a wzrosła znacznie 
liczbą gospodarstw średniorol­
nych’ których i|dziąl w prodjik- 
cjj towarowej rpjnjctwa stal się 
przeważający.

Wielkie rzęs?# bezrolnych na? 
dzielono ziemia, Ograniczony zo 
stał w poważnej mierze wyzysk 
kułacki. Zmieniły się od pod­
staw warunki życia i pracy wie 
lomiljonowyeh mas chłopstwa 
pracującego.

2 W ciągu 9 lat istnienia 
Po|ski Ludowej dokonano 

olbrzymiej prący w dziedzinie 
odbudowy rolnictwa ze znisz­
czeń wojęrmych i stworzenia wa 
runków dl# jego dalszego roz­
woju.

W oparciu e rosnącą pomoc 
państwa ludowego rozwija się 
coraz silnjęj ąktywpość pracują? 
cych chłopów, którzy podnoszą 
produkcję rolplczą, zwiększają 
jej towąrowość, śwjądczą na 
rzece rozbudowy naszego prze­
mysłu i wzmocnienia obronności 
kraju, wnosząc swój wkład do 
umocnieni# państwa ludowego
na gruncie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, przyczyniają się 
w istotny sposób do rozwoju 
całej gospodarki narodowej, a 
tym samym i rolnictwa.

Wartość produkcji rolniczej 
n# |QQ ha użytków rolnych jest 
w 1038 r. wyższa o 22 proc. niż 
w 1938 r. Wgrtość produkcji roi 
njczęj W przęilczeniu na miesz­
kańca kraju jest o ponad 30 
proc. wyższą,

Zwiększona w porównaniu z 
okresem przedwojennym produk 
cja rolnicza jest osiągana przy 
znacznie dziś mniejszej liczbie 
zatrudnionych w rolnictwie. Pro 
dukcja roślinna i bodowląna ' w 
przeliczeniii na jednego zatrud­
nionego w rolnictwie jest obec­
nie o ok. 89 proc. większa niż 
przed wojną.

Wzrost produkcji rolniczej 
stął s j| możliwy dzięki lep­
szemu zagospodarowaniu, zwięk 
szeniu ooszaru przypadające? 
go irednio ną jedno gospodar­
stwo oraz zwiększeniu' wydaj­
ności z hektara 1 zwiększeniu 
produktywnosej zwierząt.

Nastąpił# Istotna zmian# 
struktury zasiewów w «toRirnkii 
do okresu pr/cd.. jurnego,

pastewne.
Należy stwierdzić, że mimo 

wielokrotnie mniejszych znisz­
czeń po pierwszej wojnie, pro?
dukcja rolnicza w  przeliczeniu. 1 . , , • „  w  r o z w o ju  urzejuzeił uuuoii»
m  m ę t+ g e »  * » »  > *ę ¿¡r „w ia. bibliotek. Świetlic,

1939 r. yogoim i • p iw j  wIejskich, radiafonizactl

w  o tw arciu młodzieży chłop­
skiej szerokiego dostępu do 
szkół średnich 4  wyższych, w 
lik w id a c ji analfabetyzmu i 
wzroście czytelnictwa na wsi, 
w  rozwoju urządzeń ochrony

jący korzystne w arunki p ro* 
d ukc ji ro lnej i  je j zbytu. 
Wprowadzone zostały dosta- 

zawodowego, wy obowiązków na ważniej? 
sze a rtyku ły  rolne.

I  w o jny światowej.
Jedynie w warunkach demo­

krac ji ludowej stało się możli­
we osiągnięcie w Polsce tak 
szybkiego tempa odbudowy i 
rozwoju rolnictwa.

O Pomoc państwa ludowego i 
^  klasy robotniczej okazywa 
na chłopom pracującym w trud 
lyym okresie odbudowy kraju, 
rozmach aktywności twórczej 
mas chłopskich, rozwijąńej na 
gruncie pogłębiającego się so-

wsi, rozwoju sporty i  młodzie 
¿owych zespołów artystycz­
nych, w  rychu upowszechnię 
yia wiedzy rolniczej i wzroś­
cie in ic ja tyw y społecznej 
mas chłopskich.

5 Zasadniczym czynnikiem 
dalszego rozwoju rolnic­

twa staje się w tym  okre­
sie rozwój sektora socjali­
stycznego: spółdzielni produk 
cyjnych, państwowych ośrod-U1U1ILIC UUUiCUlh , , , , ,

iuszu robotniczo-chłopskiego w maszynowych i państwo
toku walki o władzę ludową i wycfi gospodarstw rolnyca
je j umocnienie — sprawiły, że 
rolnictwo szybko podniosło się 
z ruip i zniszczeń wojennych i 
w końcowym okresie odbudo­
w y jego produkcja towarowa 
w zasadzie odpowiadała ówcze­
snemu zapotrzebowaniu.

W  okresie odbudowy pań-

Powstało jyż  fik , 8 tysięcy 
spółdzielni produkcyjnych, 
które  gospodarują na około 
1,4 min. ha użytków rolnych- 
W ciągy krótkiego okresu 
istn ienia dokonały one po­
ważnego postępu w  umocnie­
n iu  swej gospodarki, przy

stwq ludowe, realizując kon- czym uzyskiwane przez nie 
sekwentnie politykę sojuszu ro pjony zbóż są przeciętnie o }8 
botrpczo-chłopskiego, okazało p roc< wyższe niż w  gospodar- 
chłopom pracującym pomoc w stwach indyw idualnych. 
Odbudowie ich gospodarstw ze
zniszczeń wojennych, w zasie- Państwo zorganizowało 
(jlaniu Ziem Odzyskanych, w ośrodki rpąszynowe, wyposa- 
zagospodarowaniu gruntów u- żonę w  trak to ry  i nowoczes- 
zyskanych z reformy rolnej, ne maszyny rolnicze. Liczba 
Istotne znaczenie dla szybkiej POM do końca 1953 roku 
gdbudowy wsi miała pomoc przekroczy 400. 
państwa w ziarnie siewnym, si w  1953 r. państwowe go­
le pociągowej, bydle i budulcu spodarstwa rolne gospodarują 
oraz kredytach pieniężnych. j uż na około 2,5 min ha użyt 

Jednocześnie rozwijała sję ków rolnych. Silnie wzrósł u 
spójnia ekonomiczna między dział państwowych gospo- 
wsią i miastem w  opąrciu o po- darątw rolnyph w  produkcji 
moc państwa dla rolnictwa i towarowej rolnictwa. Podczas 
szybki rozwój najprostszych gdy w  roku 1946 ucjziął ten 
form ruchu spółdzielczego na by ł zupełnie n ik ły , to w  roku 
wsi, jak spółdzielczość zaopa- 1949 wynosił on 6,9 proc. a w 
trzepią i zbytu, spółdzielnie kre j?. 1953 stanowić będzie około 
dytgwe itp. 15 proc.

Wraz z polepszepiem ogól­
nych warunków życia mąs prą 
cujących, w wyniku rewolu­
cyjnych przeobrażeń społecz-

Udzia ł gruntów  zagospoda­
rowanych przez spółdzielnie 
produkcyjne i  pąństwpwe go-

nvch -  następował szybki spodarptwa .rolna . wzrósł w 
wzrost dobrobytu materialnaoo »bwiarzahn, uzytkéw
i  poziomu kuituralneqo ludno* 7 '6 p 00 1Q=*- - 1949 do 18.4 ]KO-: w  r. 1851.Ści wiejskiej. Bośpie udział sektora socjali
A Szybki proces uprzeniyslo- / ‘ y0 M g 9  . W . zaopatrzępiu 
4  Wlenia k ra ju  i  rozbudowy In d n o f i m iast i  przemysłu w 
gospodarki narodowej, w ie l- Produkty 1 surowee rolnicze, 
k ie  osiągnięcia mas Dra, f ,  nrzeobrazenia,
cujących miast i  wsi w °  . k t° r ? .d.o ll° ; ywa,y " *  na 
dziedzinie politycznej, qospo* wsi polskie], odbywały się w 
darczej i  kulturalnej, w walce warunkach oątrei w a lk i Ma­
ri likw idację wiekoweqo zacofa «OW.J 1 zaciekłego oporu kła­
nia, o postęp techniczny, o pod sy kapita lis tów  wiejskich -  
niesienie poziomu sil wytwór- kułaków Broniąc swoich po, 
czych narodu i jego zdolności zyejl ku łąk, wspomagany 
obronnej — otworzyły nowy o- Pfzez wszelakie ośrodki wro- 
kres w życiu J  rozwoju Polski *te, uporczywie usiłował prze
Ludowej. 3 ciwdziałac regulującej roli

, państwa ludowego w  stosun-
Państwo ludowe, prowadząc j^ach gospodarczych rpiędzy 

konsekwentnie politykę socjali- m iastem j  wsią, szerzyć speku 
stycznego uprzemysłowienia j acją> wywoływąć wahania
krąju, rozwijało i pogłębiało w śród chłopów średniorol- 
spójnię ekonomiczną między nyC|j_ Władza ludowa w  wal- 
miastem i wsią. opierai^c la w ce ^ kułactwem ograniczała 
cora? większej mierze o dosta m0¿UwQáci kułackiego wyży? 
wy śroeikow produkcji dla roi- g j^  osłabiała jego pozycje i 
nictwa, zapewniając rozwoj ie- wpł’ y  Ba w si. Równocześ- 
go mechanizacji, tworząc w ten n¿e j.Qsj a aktywność społęcz- 
sposob przesłanki stopniowej nQ _  DOjityp ?pa biedoty wiej 
socjalistycznej przebudowy roi j  urrjąępiał sję sojusz

klasy robotniczej z chłopami 
w  porówiianiu z średniorolnymi.

n  W nowych warunkach,
‘ stworzonych przez rozwi
jające się uprzemysłowienie 

łącznie 2,4 ra?a, a nawozów k rą ju , szybko w frasta  liczba 
sztucznych — ponad półtora ludhóle i zatrudnionej poza 
raza. Dokonano znacznego po- rolnictwem, oraz potrzeby ma 
stępu ,w dziedzinie mechaniza- terją lne i ku ltura lne społe- 
c ji i e lektryfikacji rolnictwa. czerstwą. Wraz z tym  ?apo- 

, , . . .  irzebowanie ludności na pro?
Praed luduosaą wieiską, | ulst ro l n ietwa oraz zapo- 

zwłąsżczą maioro ną, otworzyły t-,ebaw»nia na " m ń m  
się szerokie mozjiwosc, zarób* rolne 2aczę, 0 0OTai m„ c.
ko\y w  przemyślę, budownic-

nictwa.
W  1953 .

1949 r., zwiększono dostawy 
maszyn i narzędzi rolniczych 
dla całego rolnictwa — indy­
widualnego i uspołecznionego

. n if ii wyprzedzać podąż
twje, leśnictwie, trąnąp ty Ch produktów  i  surowców 
ltp< . . . .  przez 'indyw idualną gospodar

Realne dochody pieniężne j  kę chłopską, rozproszoną w 
naturalne na głowę ludności popąd 3 milionach gospodar- 
rplnipzej w  1953 r. w porów- ją  tych wąrunkąch pod?
naniu z rokiem 1938 wzrosły szereg środków dl^
o ponad 75 p ro c . a w porów? wzipocnlenia regulującej roli 
naniu ? rokiern 1949 o ok. 29 państwa w  obrotach towaro- 
prge. wyćh między miastem i wsią

pówflplagle ze wzrostem do w  wą|ęę z kułactwem i speku 
brobytu materialnego chło- lacją. Żóstał rozwinięty sy- 
pów pracujących dokonywała stem kontraktac ji, zapewnla-

stalone dla rolnictwa na okrss 
1950-1953 r. nie zostały w peł­
ni wykonane.

Rozwój rolniętwg w ostatni:« 
latach jest wyraźnie niedo­
stateczny w stosunkg do rozwo­
ju przemysłu i rosnących potrzeb 
ludności pracującej. Niewspół- 
mierność między wysokim tem­
pem wzrostu przemysłu, a zbyt 
powolnym tempem rozwoju rol­
nictwa, została ponadto zaostrzo­
na w ciągu ostatnich trzech !qt 
wskutek wybitnie niesprzyjających 
warunków atmosferycznych.

O ile w okresie odbudowy rol­
nictwa wzrost produkcji rolniczej 
w gospodarstwach ¡ndywidupl- 
nych był szybki, to w następnym 
okresie zaznaczyło się wyraźne 
zmniejszenie tempg wzrostu pro­
dukcji rolniczej w gospodarstwgch 
indywidualnych i nastąpiło rów­
nież pewne zahamowanie proce­
sów inwestycyjnych w tych gospo- 
dgrstwgch.

Wyraźnie niewystarczająco «jest 
produkcją zbóż i rozwój bazy pa­
szowej, co utrudnia wzrost hodo­
wli, odbija się ujemnie na zao­
patrzeniu ludności i przemysłu w 
artykuły roślinnę i hodowlągę, a 
w latach nieurodzaju powoduje 
nawet konieczność importu zbóż 
i pasz. Niedostateczny rozwój pro 
dukcji zbóż wiąże się z niskim 
poziomem uprawy i pielęgnacji. 
Odbija się to na plonach, które 
w ostatnich latach nie wykazują 
znaczniejszego wzrostu i wahają 
się wokpł 12,5 kwintali z hektara.

Przy poważnych osiągnięciach 
w zakresie pogłowia trzody chlew 
nej i owiec, pogłowie bydła roga 
tego pozostaj‘e w tyle i nie osiąg 
nęło poziomu przedwojennego.

Przy znacznym zwiększeniu po­
wierzchni zasiewów roślin przemy 
słowyeh plany Ich pozostają na 
zbyt niskim poziomie.

Jednym z niekorzystnych ob­
jawów w rozwoju rolnictwa jest 
nierównomierność wzrostu produk 
cji rolniczej w różnych rejonach 
kraju, Plony i produktywność ho­
dowli w całych powiatach, a na­
wet w poszczególnych wojewódz­
twach, kształtują się znacznie po­
niżej przeciętnego poziomu, Tem­
po wyrównywania tych fóżnis 
jest zbyt powoine.

q  Na niedostateczny rozwój pro 
dukcji rolniczej, zwłaszcza go 

spodarstw indywidualnych, nie po­
zostały bez wpływu zarówno ęła- 
bą koncentracja wysiłków na tym 
odejnku, jak też braki i wypacze­
nia w realizacji polityki partii I 
rządu na w?i- Utrudniały one za­
cieśnianie spójni gospodarczej 
między miastem a wsią i pogłę­
bianie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Wypaczenia te, przerastąjącp 
niekiedy w jaskrawe nodużycia 
władzy i łamanie zasad prawo­
rządności ludowej, występują w 
działalności wielu ogniw partyj­
nych, państwowych i gospodar­
czych. W niektórych organach eęn 
tralnych i terenowych przejawia 
się często oportunistyczna tole­
rancja i biurokratyczna niefraso­
bliwość wobec przejawów i fak­
tów wypaczania polityki partii i 
rządu ludowego w stosunku do 
wsi, co niejednokrotnie wynika z 
niedoceniania wagi indywidual­
nej gospodarki chłopskiej i zna­
czenia produkcji tych gpspo- 
dgrstw dla całej gospodarki na­
rodowej.

Ząniedbąnlom w zpkręsje walki 
o wzrost produkcji w gospodar­
stwach ¡ndywiduglnych sprzyjały 
pokutujące w wielu organizacjach 
partyjnych błędne poglądy, ie wy 
siłki w dziedzinie rozwoju sektora 
socjalistycznego, ą zwłaszcza spół 
dzielczoscj produkęyjnei, zwalnia­
ją od konieczności troszczenia się 
o wzrost produkcji w gospodar­
stwach małorolnych i średniorol­
nych, że możliwości zwiększenia 
produkcji w gospodarstwach in­
dywidualnych są iuż rzekorńo wy­
czerpane,

Rożne ogniwa partyjne i pań' 
stwowe nie wykazywały często tro 
ski o wykorzystanie wszelkich moż 
liwości wzrostu produkcji rolniczej 
w gospodarstwach indywidualnych.

Jednocześnie wysiłki organiza­
cji pqrtyjnych i organów państwo­
wych w zakresie organizacyjnego 
umacniania i pomocy spółdziel­
niom produkcyjnym, były wyraźnie 
niedostateczne.

Wbrew wskazpnipm partii, mia­
ły miejsce wypadki naruszenia za­
sady dobrowolności przy organi­
zowaniu spółdzielni produkcyj­
nych, tworzenia spółdzielni bez na 
leżytego przygotowania politycz­
nego I ekonomiczno - orgonizacyl 
negp. Z drugiej strany w wielu 
wypadkach nie przeciwdziałano 
dostatecznie wrogiej działalności 
kułackp - rępkcyjnej, mgjąeei na 
celg niedopuszczanie do powsta­
wania spółdzielni.

W niektórych ogniwach tereno­
wych organizacji partyjnych i rad 
narodowych ujawnił się oportuni- 
styczny stosunek do kułackiego 
wyzysku, uleganie wpływom ku­
łackim, szkodliwa tolerancja wo­
bec faktów niewykonywania przez 
gospodarstwa kułackie obowiąz­
ków wobec pąństwa. Równocze­
śnie w działalności terenowego 
aparatu administracyjnego i or­
ganizacji partyjnych występowały 
niejednokrotnie przejawy biuro­
kratycznego odnoszenia sję do po 
trzeb i bolączek chłopów pracu­
jących, zastępowania pracy ma­
sowo - politycznej i konkretnego 
kierownictwa -  komenderowa­
niem. Zamiast prowadzonej przez 
partię polityki ograniczenia wy­
zysku kułackiego, stosowano wo­
bec gospodarstw kułackich w 
niektórych wypadkach posunięcia, 
które doprowadzały dp ich upad­
ku.

Przy ogólnie słusznych i spra­
wiedliwych zasadach wymiaru o- 
bowiązkowyeh dostaw, w prakty­
ce miały miejsce często wypacze­
nia, polegające na mechanicz­
nym ustalaniu wymiaru obowiąz­
kowych dostaw bez uwzględniania 
konkretnych warunków miejsęo- 
wyęh.

Uchwały VII Plenum KC PZPR, 
wskazujące na konieczność wzmo 
żenig wysiłku w walce o umoc­
nienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i likwidacji wszelkich bra­
ków i wypaczeń w realizacji po­
lityki partii o® wsi, w walce o 
wzrost produkcji rolniczej w gospo­
darstwach indywidualnych i w sek 
torze socjalistycznym, nie zostały 
w należytej mierze i z należytą 
ostrością doprowadzone do świa­
domości wszystkich organizacji 
partyjnych i administracji państwo 
wej, wskutek czego nie zostały 
podjęte należyte środki dla ich 
pełnej i konsekwentnej realiza­
cji.
i  r \  Nadmierne pozostawanie w 
A Lr ty|e produkcji rolniczej, ha­

mujące rojwóJ całej gospodarki 
narodowej i wzrost dobrobytu mas 
pracujących miąst i wsi, winno 
być jak na|szybciej przezwyciężo­
ne.

Rozwój socjalistycznego przemy 
słu stworzył bazę materialno-tech 
niczną dla szybszego rozwoju roi 
nlctwą, przy czym baza ta zwięk­
szać się będzie t roku na rok. )®d 
nocześnie rosną kadry specjali­
stów I organizatorów produkcji roi 
nej, kadry mechanizatorów rolnic­
twa, które w coraz większej mie­
rze będą uzupełniały szeregi pra 
cewników rolnictwa, zajętych bez­
pośrednia w produkcji.

W ciągu najbliższych 2 lat na­
leży zapewnić wzrost produkcji 
relnej o około 10 jW i ., a więc 
taki, jaki zos#pł osiągnięty w cią­
gu ubiegłych 4 lat.

Osiągnięcie zgmierzonego wzro 
stu produkcji rolniczej możliwe 
jest jedynie w drodze równocze­
snego wykorzystania rezerw pro­
dukcyjnych w indywidualnych go­
spodarstwach chłopskich, dalsze­
go rozwoju spółdzielczości produk 
cyjne], a także rozwoju i umoc­
nienia państwowych gospodarstw 
rolnych.

Wykonanie tego zadania nastą­
pić powinno przede wszystkim 
przez wzrost planów i rozwój ba­
zy paszowej, o także przez dalszy 
rozwój hodewli. zwłaszcza bydła 
rogatego i wzrost produktywności 
zwierząt,

Rozwój produkcji rolniczej po­
winien się łączyć z dalszym 
wzmocnieniem zdolności produk­
cyjnej gospodarstw małorolnych i 
średniorolnych, ze wzmożona ich 
ochroną przed występującym w 
różnych formach wyzyskiem kułac­
kim.

Należy nieustannie pamiętać o 
tym, że podstawową część produk 
ęji rolniczej wytwarzają drobne, 
indywidualne gospodarstwo chłes 
skie. Toteż pilnym zadaniem par­
tii i władzy ludowej winno być 
skoncentrowanie wysiłków dla a- 
kazania większej pomocy indywi­
dualnym gospodarstwom chłopów 
pracujących w podnoszeniu ich 
produkcji, przy równoczesnym jak 
najwydatniejszym popieraniu *spół 
dzielczości produkcyjnej i tworze­
niu sprzyjających warunków d!a 
dalszego szybkiego rozwoju socja 
(¡stycznych form gospodarki rol­
nej.

i  |  W celu osiągnięcia zamie-
+ rzonego wzrostu prodgkęji 

rolniczej, konieczne jest wzmoże­
nie pomocy państwa dla rolnic­
twa. Powinna się ona wyrażać:

— w wydatnym zwiększeniu na­
kładów inwestycyjnych na roz­
wój rolnictwa, a zwłaszcza na 
mechanizącję, meliorację ' bu­
downictwo gospodarcze. W 1955 r. 
państwowe nakłady inwestycyj­
ne na rozwój rolnictwa, powin­
ny wzrosnąć o 45 proc. w po­
równaniu,,z 1953 r.;

— w znacznym zwiększeniu do­
staw środków produkcji dla rol­
nictwa, o w szczególności 'm a­
szyn, narzędzi rolniczych, nawo­
zów sztucznych i środków ochro­
ny roślin, a tekże materiałów 
budowlanych, zarówno dla sek­
tora socjalistycznego, jak i dla 
gospodarki indywidualnej:

•? w znacznym rozszerzeniu po 
mocy agrotechnicznej i zootech­
nicznej i*

— w podjęciu dodatkowych y 
środków dla zwiększenia mate­
rialnego zainteresowania chło­
pów pracujących we wzi oście 
produkcji rolniczej i jej towa- 
rowości;

— w zwiększeniu pomocy kre­
dytowej dla małorolnymi i śred­
niorolnych chłopów, zwłaszcza 
na budownictwo gospodarcze i 
zakup inwentarza ży^ege:

— w bardziej wydptnej pomo­
cy dia gospodarstw małorolnych, 
zwłaszcza nie posiadających 
własnej siły pociągowej i nie­
zbędnych narzędzi pracy:

— w poprawie zaopatrzenia wsi 
w artykuły konsumpcyjne 3 roz­
szerzeniu sieci punktów usługo­
wych pań'twowych, spółdziel­
czych i rzemieślniczych, obsługu­
jących wieś.

i  o  Dla osiągnięcia zamierzone- 
T go wzrostu prod ikcji rolni­
czej I należytego wykorzystania 
zwiększanej pomocy państwa dla 
rolnictwa, konieczne jest:

— rozwijanie twórczej inicja­
tywy, aktywności i wysiłków pra­
cujących chłopów, człoi ków spół 
dzielni , produkcyjnych, pracowni­
ków państwowych g.-rpodorslw 
rolnych i państwowych ośrodków 
maszynowych: '

— dokonanie przełomu w sto­
sunku organów partyjnych, pen- 
stwowych i gospadarc/yc.h do 
zagadnień produkcji -.:inic.?e| '
skoncentrowanie ich wyyłków ri’n 
osiągnięcia postawionych zadań;

— podniesienie poziomu 11 
rowania rolnictwem przez wic r - 
we ministerstwa terenowe msian 
cje partyjne, rady narodowe 6--oz 
służbę rolną i zasilenie et panów 
kierujących rolnictwem w wyWa- 
lifjkowane i wypróbowane kadry;

— wzmożenie walki przeć w 
wszelkim przejawom wypącjeń w 
realizacji polityki poMyjnej na 
wsi, przejawom biurokratyzmu, !a- 
mapią praworządności ¡udowej:

— zdecydowane i systematycz­
ne zwqlo?an:e wpływów kułac­
kich, bezwzględne parqlij* wonie 
wszelkich wrogich agentur;

— powgżne wzmpcniei.ie pracy 
masowo-politycznej i pęjrtyjnoTCir- 
ganizacyjnej na wsi. zapewniają­
ce prawidłowe przeprowadzenie 
polityki pąrtii opartej o niewzru­
szone ¿osądy sojuszu robolniczo- 
cMopskieg®.

(Dalszy ciąg na str, 3.)
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(Dalszy ciąg ze str. 2)

I. Zadania w dziedzinie wzrostu 
produkcji zbóż, ziemniaków, roślin 
przemysłowych, warzyw i owoców
Należy stwierdzić, iż uprawa 

zbóż, stanowiąca podstawowy 
dział produkcji rolniczej rozwija 
się w sposób niedostateczny. W 
okresie 4 lat Planu 6-letniego 
zbiory zbóż wzrosły średnio ty l 
ko o 6 proc. w stosunku do śred 
niej za lata 1947 — 1949. W 
tym samym okresie zbiory gry­
ki, prosa i innych upraw nie­
zbędnych dla produkcji kasz, po 
zostawały na tym samym pozio 
mie, względnie wykazywały tyj 
ko nieznaczny wzrost.

Zbiory ziemniaków, stanowią­
cych ważny artykuł żywnościo­
wy, podstawową uprawę paszo 
wą i cenny surowiec przemysło 
wy, wykazują również tylko nie 
znaczny wzrost.

Dużą nierównomierność wy­
kazuje rozwój produkcji roślin 
przemysłowych. Przy osiągnię­
ciu znacznego wzrostu zbiorów 
buraków cukrowych i tytoniu, 
zbiory roślin oleistych i włókni­
stych, pozostają na niskim po­
ziomie i w ostatnich latach nie 
wykazują postępu.

Również postęp w dziedzinie 
produkcji warzyw i owoców 
jest niedostateczny.

Źródło niedostatecznego roz­
woju produkcji roślinnej leży 
przede wszystkim w niskim po­
ziomie agrotechniki, który po­
woduje niski stan plonów.

Nie są powszechnie stosowa­
ne takie elementarne zabiegi 
uprawowe, jak podorywka bezpo 
średnio po zżęciu zbóż, orka z 
przedpłużkiem i głębokie orki 
przedzimowe pod zasiewy jare.

Uprawy przedsiewne zazwy­
czaj są dokonywane nietermino­
wo, często bez uwzględnienia 
stanu gleby i wgmagań danej 
rośliny.

W niektórych rejonach kraju 
nie stosuje się w pełni siewu 
rzędowego, co prowadzi do 
znacznych strat w rezultacie 
większego zużycia materiału 
siewnego i obniżenia plonów.

Stopień wykorzystania trak­
torów oraz maszyn rolniczych 
jest niewystarczający — a ja ­
kość ich pracy jest często nie­
zadowalająca.

Nawozy sztuczne nie są w 
pełni wykorzystane wskutek błę 
dów dystrybucji i nieumiejętne­
go ich stosowania. W wysokim 
stopniu zaniedbana jest sprawa 
właściwego przechowywania i 
stosowania obornika, stanowiące 
go podstawowy czynnik nawjgże- 
nia. Mimo pewnego postępu wy 
soce niedostateczne jest rozpow­
szechnienie wapnowania gleb 
kwaśnych. Niedostateczne jest 
również stosowanie nawozów 
zielonych, szczególnie na gle­
bach lekkich.

Poważne braki występują w 
zakresie pielęgnacji roślin, a 
zwłaszcza roślin przemysłowych 
i warzyw Dotyczy to w szczę- 
gólności walki z chwastami.

Gospodarka nasienna jest nie 
dostatecznie rozwinięta. Sieć 
gospodarstw nasiennych i repro 
dukcyjnych jest słabo zorgani­
zowana Poważne zaniedbania 
¡sinieją zwłaszcza w nasienni­
ctwie lnu i roślin oleistych, roś­
lin motylkowych i traw.

Niedostateczna walka ze 
szkodnikami roślin prowadzi do 
znacznego obniżenia plonów i 
pogorszenia jakości produkcji. 
Należy również stwierdzić, że 
niedostateczna jest walka z groź 
nym szkodnikiem ziemniaka — 
stonką.

Obok wymienionych wyżej 
braków, wpływających na obni­
żenie plonów, należy wskazać 
na poważne straty w zbiorach, 
wynikające wskutek zaniedbań i 
opóźnień przy sprzęcie.

Niewykorzystaną rezerwą 
wzrostu produkcji rolnej są od­
łogi niezlikwidowane jeszcze do 
końca w niektórych »jonach 
kraje.

Na podstawie oceny stanu 
produkcji roślinnej i możliwości 
jej rozwoju ustala się na lata 
1954 i 1955 następujące zada-

osiągnąć w 1955 r. zbiory 
*-*/ zbóż przewyższające zbio­
ry z r. 1952 co najmniej o 600 
tys. ton. W tym celu należy 
osiągnąć wzrost plonów zbóż 
przy jednoczesnym zwiększeniu 
produkcji najcenniejszego gatun 
ku zboża — pszenicy, — zwięk­
szyć produkcję nasion kwalifi­
kowanych tak, aby zapewnić w 
zasadne zasiew całej powierzch­
ni upraw zbóż ziarnem jakościo 
wym, —

l - . \  zapewnić w 1955 r. wzrost 
■*-*/ plonów ziemniaków o 7—9 
kwintali z hektara w stosunku 
do 1953 r., zwiększyć produk­
cję sadzeniaków kwalifikowa­
nych o 40 proc. kładąc przede 
wszystkim nacisk na wzrost pro 
dukcji odmian wczesnych f od­
pornych na choroby. Rozszerzyć 
znacznie uprawę ziemniaków 
wokół wielkich miast i ośrod­
ków — a w rejonach przetwór­
stwa ziemniaczanego wprowa­
dzić wysokoskrobiowe odmiany 
przemysłów«, —

podnieść plony buraków 
W  eukrowych, rozszerzyć uprą 
wę i  zwiększyć zbiory roślin 
włóknistych i oleistych. Osiąg­
nąć przełom w produkcji lnu i 
rzepaku oraz zapewnić poprawę 
jakości włókna lnianego. Rozsze 
rzyć zwłaszcza w PGR-ach ł 
spółdzielniach produkcyjnych u- 
prawę nowych odmian roślin 
oleistych, pomyślnie u nas 
zaaklimatyzowanych, —

rozszerzyć uprawy i pod- 
'-*•/ nieść plony warzyw przede 
wszystkim w pobliżu wielkich 
miast 1 ośrodków uzdrowisko­
wych. Powiększyć znacznie pro­
dukcję warzyw wczesnych przez 
rozszerzenie gospodarki inspek­
towej i cieplarnianej, —

rozwinąć szeroką kampanię 
c /  społeczną sadzenia drzew 
owocowych, zakładać nowe sady 
owocowe, znacznie poprąwić pie 
lęgnację drzew i krzewów owo­
cowych.

Dla wypełnienia wszystkich 
tych zadań są niezbędne:

— Znaczna poprawa jakoś 
ci uprawy ziemi i  usprawnie­
nie metod siewu, sadzenia i 
sprzętu,

— lepsze wykorzystanie i 
szersze stosowanie nawozów 
naturalnych i sztucznych,

— zasadnicza poprawa pie­
lęgnacji i  ochrony roślin.

— usprawnienie gospodarki 
nasiennej,

— dalszy rozwój mechaniza 
c ji ro ln ictwa

— zlikw idowanie do końca 
odłogów.

■i W celu zapewnienia po- 
A prawy jakości uprawy 
ziemi oraz usprawnienia me­
tod siewu i  sprzętu należy:

a) stosować w całym rolnic 
tw ie  takie  podstawowe żabie 
gi agrotechniczne w  dziedzi­
nie uorawy. ja k  wczesne pod 
o ryw k i, orka z nrzedpłuź- 
kiem. głęboka orką przed- 
zimowa na całym areale pod 
zasiewv jare:

b) stosować powszechnie 
siew rzędowy; oczyszczanie i 
zaorawianie ziarna siewnego, 
przestrzegać abv wysiew i sa 
drenie odbywały się w  iloś­
ciach wskazanych nrzez nau­
kę rolnicza, dla sadzenia zie­
mniaków dobierać materiał z 
najbardziej urodzajnych i naj 
staranniej uprawianych odcin 
ków  pola:

c) rozpoczynać 1 kończyć 
pracę uprawowe w  term l- 
naeh najbardziei właściwych, 
«•lK anyeh  przez naukę;

d) dokonywać — celem 
uniknięcia strat — sprzętu 
zbóż, ziemniaków i  innych 
ziemiopłodów w  możliw ie naj 
krótszym czasie, przede wszy 
stkim  przez pełne wykorzy­
stanie maszyn żniwnych, a 
zwłaszcza kombajnów i  sno- 
powiązałek oraz konnych i 
ciągnikowych kopaczek do 
ziemniaków;

e) zapewnić przez odpowie­
dn i instruktaż właściwe ster 
towanie zbóż, kopcowanie 
ziemniaków i innych okopo­
wych, by w  ten sposób un ik­
nąć strat przy ich przechowy 
waniu;

f) stopniowo upowszechniać 
i  wdrażać w  produkcję ro ln i­
czą nowe, zalecane przez 
przodującą naukę zabiegi, 
ja k  siew ziarna wraz z granu 
lowanym superfosfatem, siew 
krzyżowy zbóż. sadzenie zie­
m niaków systemem kwadrato 
wo—gniazdowym itp.

0  W  celu lepszego wykorzv 
^  stania i  szerszego stosowa 
nia nawozów naturalnych 1 
sztucznych należy:

a) zapewnić lepsze przecho 
wywanie i  wykorzystywanie 
obornika oraz innych nawo­
zów organicznych, rozsze­
rzyć akcję zakładania no­
wych gnojowni w  spółdziel­
niach produkcyjnych i  gosoo 
darstwach indyw idualnych;

b) dążyć do coraz szerszego 
zakładania pryzm komposto­
wych oraz wykorzystywania 
to rfu  zarówno na ściółkę, jak
1 dla kompostowania;

c) szerzej stosować nawozy 
zielone, zwłaszcza na glebach 
lekkich;

d) upowszechnić wapnowanie 
zakwaszonych gleb oraz racjonał 
ne nawożenie ich nawozami 
sztucznymi i organicznymi;

e) w latach 1954 i 1955 zwięk* 
szyć dostawy nawozów sztucznych 
dla rolnictwa I osiągnąć w r. 1955 
wzrost wartości tych dostaw o o* 
koło 35 proc. w stosunku do r.
1953, w tym — nawozów azoto­
wych -  o około 50 proc., nawo­
zów fosforowych — o około 23 
proc., osiqgnqć w r. 1955 produk­
cję około 120 tys. ton 18 procen­
towych nawozów fosforowych gra­
nulowanych, których działanie jest 
znacznie bardziej skuteczne. W 
przodujących uspołecznionych go­
spodarstwach rolnych stosować 
mieszanie nawozów fosforowych 
z obornikiem lub kompostem. Roz 
wijać produkcję mqczki fosforo­
wej na bazie krajowych złóż fos­
forytów.

Ministerstwo Przemyślu Maszy* 
nowego powinno dla mechaniza­
cji robót pracochłonnych przy sto 
sowaniu nawozów naturalnych, 
zwiększyć produkcję roztrząsaczy 
obornika, a dla usprawnienia sto­
sowania nawozów sztucznych -  
rozpoczęć produkcję siewników 
kombinowanych dla jednoczesne­
go wysiewu zbóż i nawozów.

Ministerstwo Rolnictwa powin­
no zapewnić rozszerzenie zakresu 
badań w celu określenia potrzeb 
nawozowych poszczególnych tere­
nów krajif. W oparciu o sieć 
swych placówek i instruktorów, 
winno ono wydać konkretne zale­
cenia agrotechniczne w sprawie 
techniki nawożenia oraz w spra­
wie upraw, pod które należy w 
pierwszej kolejności stosować wap 
nowanie gleby. Poezqwszy od r.
1954, Ministerstwo Rolnictwa win 
no systematycznie rozszerzać sieć 
chemicznych stacji rolniczych.

O W celu polepszenia pielęgna- 
c ji roślin oraz wzmożenia ich 

ochrony należy:
a) zwrócić szczególną uwagę 

na dokonywanie takich zabiegów, 
jak bronowanie pszenicy wiosnę, 
zasilanie pogłówne zbóż nawo­
zami azotowymi, kilkakrotne redle­
nie ziemniaków, staranne opiela- 
nie — szczególnie roślin przemy­
słowych i warzyw,

b) wzmóc walkę z zachwaszczę 
niem pól, które przyjęło znaczne 
rozmiary i powoduje wielkie stra­
ty; zwiększyć produkcję środków 
chemicznych do walki z chwasta-

c) dla mechanizacji praccchłon 
nych zabiegów przy pielęgnacji 
roślin znacznie zwiększyć produk­
cję ©piętowy, obsypników oraz na

rzędzi zawieszanych do upraw mię 
dzy rzędowych,

d) rozszerzyć i wzmocnić walkę 
ze szkodnikami roślin, rozbudo­
wać służbę ochrony roślin, nadać 
jej szersze uprawnienia i powią­
zać jq z przodownikami ochrony 
roślin w gromadach. Nadać wal­
ce ze stonka, ziemniaczaną cha­
rakter ogólnokrajowej mobilizacji, 
przy czym znacznie zwiększyć u- 
zbrojenie w sprzęt i zaopatrzenie 
w środki do zwalczania stonki. 
Zwiększyć poważnie produkcję 
środków ochrony roślin, zwłasz­
cza azotu -  przy poprawie ich ja ­
kości,

e) w latach 1954 — 1955 znacz­
nie zwiększyć, w szczególności w 
zakładach podległych Minister­
stwu Przemysłu Drobnego i Rzemio 
sła, produkcję opyłączy lekkich do 
około 35 tys. sztuk w 1955 r. i 
opryskiwaczy lekkich do około 35 
tys. sztuk w 1955 r., przyspieszyć 
uruchomienie seryjnej produkcji 
opryskiwaczy i opylaczy ciężkich, 
uruchomić w zakładach podleg­
łych Ministerstwu Przemysłu Ma­
szynowego produkcję opylaczy i 
opryskiwaczy zawieszanych.

A W celu usprawnienia gospo- 
*  darki nasiennej i zapewnie­
nia zaopatrzenia całego rolnic­
twa w nasiona kwalifikowane na­
leży:

a) rozbudować organizację jia - 
siennictwa, rozwinąć sieć stacji 
selekcyjnych gospodarstw nasien­
nych i reprodukcyjnych, stacji o- 
ceny nasion;

b) rozwijać kontraktację nasien 
nq, zakładać pola nasienne w 
spółdzielniach produkcyjnych, or­
ganizować bloki nasienne w go­
spodarstwach indywidualnych, za­
liczać dostawy nasion kwalifiko­
wanych od gospodarstw indywi­
dualnych I od spółdzielni produk­
cyjnych • na poczet dostaw obo­
wiązkowych no bardziej korzyst­
nych warunkach. Zwiększyć ilość 
punktów oczyszczania nasion przy 
gminnych spółdzielniach i GOM;

c) rozwijać w instytutach i sta­
cjach selekcyjnych hodowlę no­
wych urodzajnych odmian zbóż I 
plennych, odpornych na choroby 
ł szkodniki sadzeniaków, a tak­
że wyprodukować w możliwie krót 
kim czasie odpowiednią ilość elit 
ł superelit roślin włóknistych, olei­
stych , motylkowych i warzyw;

d) dla zabezpieczenia na wy­
padek nieurodzaju przystąpić w 
1954 r. do tworzenia państwo­
wej rezerwy nasiennej.

Ministerstwo Rolnictwa winno 
opracować projekt ustawy nasien 
nej, regulującej międ'y innymi za 
sady prowadzenia państwowego 
rejestru odmian i zabezpieczenie 
praw autorskich hodowców na­
sion, g

r  W celu zapewnienia dalszej 
^  mechanizacji produkcji ro­
ślin uprawnych należy

a) zwiększyć zaopatrzenie rol­
nictwa w maszyny i narzędzia 
rolnicze.

W roku 1955 produkcja maszyn 
i narzędzi dla rolnictwa winna 
wzrosnąć prawie dwukrotnie w 
porównaniu z 1953 r. Dostawy 
siewników winny wzrosnąć o oko­
ło 34 proc., sadzarek do ziemnia 
ków' dwu i półkrotnie, kopaczek 
do ziemniaków prawie dwu i pół 
krotnie, wyorywaczy do buraków 
przeszło trzykrotnie,

b) znacznie zwiększyć stopień 
wykorzystania ciągników i ma­
szyn rolniczych i szerzej stosować 
system agregatowama maszyn 
w PGR-ach i POM-ach.

c) zwrócić szczególną uwagę 
na mechanizację upraw między­
rzędowych i w tym celu znacznie 
zwiększyć zaopatrzenie w narzę­
dzia zawieszane do upraw mię­
dzyrzędowych,

d) uruchomić produkcję wyso- 
kowydajnych maszyn dla sprzętu 
zbóż oraz dla mechanizacji u- 
praw i sprzętu okopowych i roś­
lin przemysłowych.

W szczególności podjąć w Mi­
nisterstwie Przemysłu Maszynowe 
go produkcję kombajnów zbożo­
wych, sadzarek do kwadratowo- 
gniazdowęgo sadzenia ziemnia­
ków, przygotować uruchomienie 
produkcji kombajnów ziemniacza 
nych,

e) przystąpić do produkcji no­
wych, bardziej ekonomicznych ty­
pów traktorów,

f) zapewnić szybkie opracowa­
nie konstrukcji nowych i wydaj­
niejszych maszyn i urządzeń dla 
dalszej mechanizacji rcbót palo­
wych oraz w tym celu rozbudo­
wać biura konstruktorskie maszyn 
rolniczych,

g) osiągnąć znaczną poprawę 
jakości maszyn i narzędzi rolni­
czych produkowanych w zakła­
dach Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego i Ministerstwa Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła,

h) zwiększyć zaooatrzenie w 
części zamienn# do traktorów i 
maszyn rolniczych oraz uspraw­
nić dystrybucję części zamien­
nych.

c  W celu wykorzystania wszyst- 
^  kich możliwości rozszerzenia 
powierzchni zasiewów i pełniej­
szego wykorzystania gruntów or­
nych należy:

W naszym rolnictwie istnieją 
poważne rezerwy dla szybkiego 
wzrostu produkcji pasz i pod­
niesienia ilości i jakości pogło­
wia.

Rezerwy te były jednak do­
tąd niedostatecznie wykorzysty­
wane.

Stan ten wpłynął niekorzy­
stnie na rozwój hodowli w okre­
sie ostatnich lat, zwłaszcza na 
hodowlę bydła rogatego.

Od 1949 r. pogłowie bydła 
wzrosło o około 4 proc. Mimo 
zwiększenia mleczności krów w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego, pozostaje ona jeszcze na 
stosunkowo niskim poziomie.

Średnia waga bydła przekro­
czyła dość znacznie poziom 
-przedwojenny, wzrost ten jest 
jednak jeszcze niedostateczny.

Pogłowie trzody chlewnej — 
mimo znacznego wzrostu w sto­
sunku do r. 1949 i przekroczenia
0 45 proc. ilości świń przypada­
jącej na 100 ha ziemi ornej 
przed wojną — wykazuje <v 
poszczególnych okresach duże 
wahania.

Przy poważnych osiągnięciach 
w zakresie pogłowia owiec, któ­
re zwiększyło się o 71 proc. w 
porównaniu z r. 1949, wydajność 
wełny z owcy wzrosła bardzo 
nieznacznie, a także jakość jej 
nie uległa istotnej poprawie.

Zasadniczą przyczyną niedo­
statecznego wzrostu hodowli i 
niskiej jeszcze produktywności 
zwierząt jest słaby rozwój bazy 
paszowej, wynikający zarówno 
z niedostatecznej produkcji zbóż
1 ziemniaków, jak i niskiej wy­
dajności łąk i pastwisk. Rów­
nież zbiory roślin pastewnych, 
a w tej liczbie upraw poplono- 
wych, mimo pewnego wzrostu, 
są wysoce niedostateczne. Po­
nadto występują poważne straty 
w zbiorach siana, ziemniaków, 
zielonek z powodu ich nietermi 
nowego sprzętu, niewłaściwego 
przechowywania i nieracjonalne­
go skarmiania.

Na stan produkcji zwierzęcej 
ujemnie wpływa również niski 
jeszcze poziom obsługi zootech­
nicznej.

Hodowla zarodowa jest jesz­
cze słabo rozwinięta, niedosta­
teczna jest ilość punktów kopu 
lacyjnych i jakość rozpłodników 
na tych punktach Mimo poważ­
nych osiągnięć w dziedzinie pro 
filaktyki i lecznictwa weteryna- 
ryjnego, poziom ich nie zapew­
nia w pełni skutecznej walki z 
chorobami zakaźnymi Poważne 
szkody przynoszą często wystę­
pujące wypadki jałowości u 
krów, a także choroby młodzieży 
i duża ilość padnięć, zwłaszcza 
prosiąt.

Na 'podstawie oceny stanu 
hodowli i możliwości jej rozwo­
ju należy ustalić na lata 1954 — 
1955 następujące zadania:

a) zwrósić szczególna uwagę 
ca szybsze podnoszeni pogło­
wią bydło rogatego, uzyskanie 
większej mtatneści krów, zwięk*

a) do końca 1955 r. zapewni! 
pełne wykorzystanie wszystkich 
gruntów uprawnych,

b) podjąć prace nad kompleks 
sowym zagospodarowaniem terę* 
nów rzadziej zaludnionych i poi* 
bawionych odpowiednich budyń* 
ków mieszkalnych i zabudowań 
gospodarczych.

Ministerstwo Rolnictwa łącznie 
z Ministerstwerrf PGR winno za* 
pewnie pełniejsze zagospodaro* 
wanie wschodnich obszarów Lu* 
belszczyzny i wschodniej części 
woj. rzeszowskiego, stwarzając 
odpowiednie warunki dla osadni* 
ków -  chłopów i robotników ról* 
nych.

c) znacznie wzmóc kampanię 
osiedleńczą na poszczególnych 
terenach Ziem Odzyskanych. W 
okręgach rolniczych, gdzie istnie 
ją jeszcze na wsi pewne nadwyż* 
ki siły roboczej, wzmóc akcję pro 
pagandową i organizacyjną dla 
znacznego rozszerze/iia osadnic* 
twa.

szenie przeciętnej wagi i poprą* 
wę jakości bydła rzeźnego.

Podnieść stan pogłowia bydła 
do 7,9 -  8,1 min. szt., tj. o 7 — 
10 proc. w porównaniu z r. 1953 
I osiągnąć w r. 1955 przeciętnie 
w kraju co najmniej 26 krów na 
100 ha użytków rolnych,

b) osiągnąć zwiększenie pogło 
wia trzody chlewnej do 10,6—11,1 
min. szt., tj. o 10 — 15 proc. w 
porównaniu z r. 1953, zapewnia* 
jąc jednocześnie właściwy udział 
ilości macior w całości pogłowia.

c) zapewnić dalsze wysokie 
tempo przyrostu pogłowia owiec, 
rozszerzając ich hodowlę na te* 
reny, w których hodowla ta jest 
słabo rozwinięta. Pogłowie owiec 
winno wzrosnąć w r. 1955 do 4,2 
— 4,3 min. szt., tj, o około 25 
proc. w porównaniu z r. 1953. 
Jednocześnie należy zapewnić po 
prawą wydajności i jakości wet* 
ny.

Dla osiągnięcia zamierzonego 
wzrostu pogłowia zwierząt i pod* 
niesienia ich produktywności nie* 
zbędne są:

— znaczny rozwój bazy paszo* 
wej oraz zasadnicze polepszenie 
wykorzystania paszy,

— usprawnienie gospodarki za* 
rodowej,

*■> poprawa obsługi zootechnicz 
nej,

«■* poprawa ochrony weteryna* 
ryjnej zwierząt,

— zwiększenie budownictwa po 
mieszczeń gospodarskich,

— postęp w mechanizacji prac 
hodowlanych.

|  W celu zapewnienia odpo* 
wiedniej ilości pasz dla po* 

trzeb hodowli należy:
a) zapewnić osiągnięcie wzro* 

stu wydajności łąk i pastwisk.
«W tym celu niezbędne jest prze* 
de wszystkim znaczne rozszerzę* 
nie prac melioracyjnych.

Nakłady inwestycyjne na me* 
liorację wzrosną w roku 1955 o 
70 proc. w porównaniu z ro* 
kiem 1953. Zasięg prac meliora* 
cyjnych winien być znacznie 
zwiększony przez szeroki rozwój 
lokalnych prac melioracyjnych po 
dejmowanych przez zaintereso* 
wanych chłopów w gromadach 1 
gminach, przy zapewnieniu odpo 
wiedniej pomocy ze strony służ* 
by wodno - melioracyjnej.

Dla uniknięcia poważnych strat 
w zbiorach i uzyskania paszy 
zawierającej większą ilość biał* 
ka niezbędne jest upowszechnię* 
nie wczesnego koszenia traw i su 
śzenia siana na kozłach lub in* 
nych urządzeniach.

W -sektorze socjalistycznym i w 
gospodarce indywidualnej zapew 
nić należy szersze podjęcie za* 
biegów pielęgnacyjnych w gos* 
podarce łąkowej, stosowanie na* 
wożenia łąk, zwiększenie produk* 
cji cennych nasion traw welo* 
letnich, wapnowanie łąk zakwa* 
szonych. W PGR i w spółdziel* 
niach produkcyjnych można o* 
sięgnąć poważne zwiększenie wy 
korzystania pastwisk przez sto­
sowanie systemu wypasu kwate* 
rewego.

(Ot<a d t l r n  Bo iK .  *.!

II. Zadania w dziedzinie wzrostu 
hodowli i rozwoju bazy paszowej

i t W
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Tezy do dyskusji przed II Zjazdem PZPR
przy ję te  przez IX Plenum KC PZPR

„O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 — 1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej7’

(Dalszy ciąg ze str. 3.)

Niezbędne jest podjęcie środ­
ków dla lepszego zagospodaro­
wania terenów łąkowych w woje­
wództwach'zielonogórskim i szcze 
dńskim. Wymaga to wzmożenia 
mechanizacji prac łąkowo-melio- 
racyjnych w PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych na tych te­
renach oraz usprawnienia orga­
nizacji grup kośnych.

Zadaniem Ministerstwa Przemy 
słu Maszynowego, Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
or<jz Ministerstwa Rolnictwa jest 
zwiększenie produkcji i urucho­
mienie nowych typów maszyn 
i urzgdzeń dla mechanizacji u- 
praWy łąk i robót melioracyjnych.

b) zwiększać stopniowo 
obszar upraw pastewnych i 
podnieść ich plony- oraz roz­
szerzyć powierzchnię zasiewu 
peptonów o 150-200 tys. ha w 
cłagu najbliższych 2 lat.

Zwiększyć produkcję wyso 
kówartościowych pasz białko, 
wyćh przez rozszerzenie uprą 
w y łubinu  i  wyk i Ozimej

Rozszerzyć uprawę końskie 
Ko zębu słonecznika pastew­
nego i innych roślin nadają­
cych się do kiszenia.

c) Upowszechnić zakłada­
nie silosów i  zakiszanie pasz, 
w  celu zapewnienia odpowied 
n ie j i  obfite j paszy dla bydła 
i  trzody chlewnej na okres 
zimowy.

Państwowa służba rolna 
w inna w  oparciu o aktyw  
społeczny w  gromadach za­
pewnić w  ciągu najbliższych 
miesięcy szeroką popularyza­
cję zakładania silosów, roz­
szerzenia zasiewów poplonów. 
dla zwiększenia masy siloso­
wej. wykorzystania ubocz­
nych produktów roślinnych, 
a zwłaszcza liści buraczanych 
dla Zwiększenia zasobów 
pasz.

W ciągu la t 1954 — 1955 na 
leży dążyć do osiągnięcia 
produkcji 2—3 ton kiszonek 
rocznie na krowę.

d) Zwiększyć produkcję 
pasz treściwych i mieszanek 
ńaszówyćh, zwłaszcza w  za- 
k ł- r^ c h  M inisterstwa Przemy 
s ir ’’'Mnego i Spożywczego o- 
v>~. M inisterstwa Skupu.

cy W celu upowszechnienia 
** racjonalnych metod ży­
w ienia zwierząt ’ należy w 
M inisterstw ie Rolnictwa nod- 
jąć akcie poradnictwa żywię 
niowego. Odpowiednie insty­
tu ty  i placówki naukowe w in  
nv przepracować nowe nor­
m y żywienia zwierząt z 

' uwzględnieniem terenowych 
warunków paszowych.

O Dla usprawnienia gospo- 
dnrki zarodowei i znacz­

nego rozszerzenia hodowli za
ród owej należy:

a) osiągnąć w  ciągu k ilku  
la t ulepszenie rasowych właś 
ciwości zwierząt hodowla­
nych i  uzyskać dzięki temu 
wyższą mleczność krów, 
szybszy przyrost wagi. zwiek 
szoną płodność zwierząt.

Wymaga to  znacznego roz­
szerzenia sieci gospodarstw 
zarodowych w  Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych i 
ferm  hodowli zarodowei w  
spółdzielniach produkcyj­
nych. Niezbędne jest również 
rozw ijanie hodowli zarodowei 
w  gospodarstwach indyw idu­
alnych w  oparciu o bardziej 
korzystne w arunki kontrakta 
c ji przychówku i zwiększona 
pomoc dla hodowców sztuk 
zarodowych, zwłaszcza dla 
w łaścicieli rozpłodników. Nie 
zbędne jest zwrócenie uwagi 
na podniesienie jakości pogto 
w ia koni. a szczególnie na ho 
dowie koni roboczych wyso­
k ie j jakości.

b) Sieć stacji kopulacyj­
nych z uwzględnieniem po­
trzeb gospodarstw indyw idu­
alnych winna być znacznie
lT-hudowann.

W  roku 1955 należy osiąg 
nać stan uznanych rozpłodni 
ków : buhai 62 tvs. szt., ogie­
rów/ 8 tyś. szt.. knurów  około 
33 tys. szt., trykó w  około 45 
tys. szt. Rozszerzyć należy tak 
że sieć stacji sztucznego una­
siennienia.

4 Dla rozszerzenia i  uspraw 
nienia ochrony weteryna 

ry jne j należy:
a> znacznie wzmóc działal­

ność służby weterynaryjne j l 
szeroko prowadzić akcje p ro ­
filaktyczna

b) znacznie rozbudować 
sieć lecznic, przychodni i pun 
k tów  weterynaryjnych,

c) zwiększyć produkcję 
szczepionek i surowic niezbęd 
nych do rozszerzenia szcze­
pień ochronnych, szczególnie 
przeciwko pomorowi i  różycy.

d) wzmóc walkę z jałowoś- 
cią krów  ł wprowadzić bez­
płatne je j leczenie przez pań 
stwową służbę weterynary j­
ną

C Dla uzyskania postępu w  
J  mechanizacji prac hodo­
w lanych w  spółdzielniach i  
Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych niezbedne 
jest podjęcie szeregu środków 
technicznych i  organizacyj­
nych.

M inisterstwo Przemysłu 
Maszynowego i  M inisterstwo 
Przemysłu Drobnego i  Rze­
miosła w inny rozszerzyć pro­
dukcję maszyn z napędem 
mechanicznym do przygoto­
wywania pasz. samoczynnych 
poideł, prostych urządzeń 
transportowych dla obór i  
chlewni itd. oraz podjąć pro­
dukcję elektrycznych dojarek.

11!. 0 środkach pomocy dla rozwoju 
produkcji

w gospodarstwach indywidualnych
Przed indywidualnymi gospo­

darstwami chłopskimi stajq po- 
ważhe zadania szybszego rozwo­
ju ich produkcji roślinnej I ho­
dowlanej. W gospodarstwach 
tych Istniejq jeszcze poważne re­
zerwy produkcyjne. Wykorzystanie 
tych rezerw przez chłopów pracu­
jących przyniesie gospodarce na­
rodowej wzrost produkcji rolni­
czej, a właścicielom tych gospo­
darstw zapewni wzrost docho­
dów.

Dla osiągnięcia wzrostu produk 
cji rolniczej niezbędne jest pod­
jęcie środków zmierzających do 
silniejszego zainteresowania ma­
terialnego chłopów pracujących 
we wzroście produkcji towarowej 
oraz wzmożenie pomocy produk­
cyjnej) kredytowej, agrotechnicz­
nej i zootechnicznej dla gospo­
darstw małorolnych i średniorol­
nych.

W tym celu należy!

— utrzymywać w latach następ­
nych dostawy obowiązkowe na 
nié zwiększającym się poziomie, a

także rozszerzyć system ulg i za­
mienników w obowiązkowych do­
stawach,

-  rozszerzyć kontraktacje na do 
godnych dla chłopów warunkach,

-  rozszerzyć system ulg podat­
kowych i pomoc kredytową dla 
gospodarstw małorolnych i śred­
niorolnych chłopów,

-  zwiększyć zaopatrzenie wsi 
w materiały budowlane, przede 
wszystkim dla budownictwa po­
mieszczeń gospodarczych,

-  polepszyć obsługę gospo­
darstw chłopów małorolnych i 
średniorolnych przez GOM i POM,

-  zwiększyć sprzedaż gospodar­
stwom indywidualnym maszyn roi 
niczycb, nawozów sztucznych i in­
nych środków produkcji,

-  usprawnić handel wiejski, 
zwiększyć zaopatrzenie wsi w arty 
kuły konsumcyjne, rozszerzyć sieć 
punktów skupu artykułów rolni­
czych i sieć punktów usługowych 
dla wsi,

-  uporządkować sprawy praw­
ne dotyczące chłopskiej własnos 
ści ziemi.

i  W dziedzinie dostaw obo- 
wiązkowych należy:

a) ustalać od r. 1954 wymiar 
ogólny dostaw obowiązkowych na 
nie zwiększającym się poziomie, 
co przy wzroście produkcji rolni­
czej zapewni, że z roku na rok 
dcchody wsi będą rosły, bowiem 
przy pełnym wykonaniu dostaw o- 
bowiązkowych będzie rosła sprze­
daż zboża, ziemniaków, mleka i 
żywca po wyższych cenach na 
warunkach kontraktacyjnych, bądź 
na warunkach wolnego rynku.

Obowiązkowe dostawy obejmu­
ją obecnie i obejmować będą w 
latach następnych zboża, ziemnia 
ki, mleko, żywiec trzody chlewnej 
i bydła. Pozostałe działy produk­
cji rolniczej nie będą w okresie 
lat następnych objęte obowiązko­
wymi dostawami. Dotyczy to u- 
praw przemysłowych, warzyw i 6- 
woców, wełny, siana i upraw pa­
stewnych, drobiu, jaj, roślin strącz 
kowych jadalnych, gryki itd.,

b) ustalić następujące zmiany 
w systemie ulg i zamienników w 
obowiązkowych dostawach:

— gospodarstwa małorolne
0 powierzchni; nie większej niż
1 ha należy, począwszy od 1 
stycznia 1954 r. zwolnić z do­
staw obowiązkowych żywca i 
mleka, —

— gospodarstwa do 3 ha, któ 
re n ie posiadały w  dniu  1 paź­
dziernika 1953 r. krów, jeśli; po 
dejmą wychów jałówek, nale 
ży zwolnić od 1 stycznia 1954 
roku  od -obowiązku dostaw 
mleka do czasu doprowadzę 
nia przychówka do stanu 
mleczności,

— gospodarstwa dio 3 ha o- 
raz gospodarstwa specjalizują 
ce się w  poszczególnych gałę­
ziach hodowli; i  p rodukcji ro­
ślinnej w inny  otrzymać w  la­
tach następnych możność za­
stąpienia w określonych gra­
nicach dostaw zboża dostawa 
m i żywca,, mleka, ziemniaków 
lu b  (innych ziemiopłodów,

— gospodarstwom do 5 ha 
należy przyznać prawo do w y­
konania dostaw żywca w dro­
biu w  granicach do 30 proc.,

— gospodarstwom do 2 ha 
należy umorzyć zaległości w 
dostawach m leka za ro k  1952, 
a dostawy mleka wykonane 
w  roku 1952 przez gospodar­
stwa te j ka tegorii zaliczyć na 
poczet innych obowiązkowych 
dostaw,

— gospodarstwom od 2—7 
ha należy umorzyć zaległości 
v,’ m leku za rok 1952, jeżeli 
przedłożą uzasadnione wnios­
k i i  pod warunkiem, że wyko­
nają bieżące dostawy mleka.

Utrzymanie na następne la­
ta obowiązkowych dostaw na 
tym  samym ogólnym poziomie 
i  rozszerzenie systemu ulg i  
zamienników w  obowiązko­
wych dostawach stwarza je­
szcze bardziej sprzyjające wa­
runk i, by gospodarstwa chłop­
skie wykonyw ały obowiązko­
we dostawy w pełni, termino­
wo i  sprawnie.

Organizacje partyjne i Rady 
Narodowe ■winny wzmóc wy­
s iłk i w  kie runku  osiągnięcia 
pełnego i  terminowego wyko­
nywania obowiązkowych do­
staw, stanowiących ważny ele 
ment spójni ekonomicznej mię 
dzy miastem i  wsią.

O Dla rozwoju kontraktacji 
^  jako najdogodniejszej dla 
chłopów form y zbytu ich pro­
duktów należy:

a) zwiększyć kontraktację 
trzody chlewnej mięsno-słeni- 
miowej z 1 m iliona sztuk w  ro­
ku  1953 do 1,4 min- sztuk w 
roku  1954,

b) zwiększyć kontraktację 
prosiąt £ warchlaków w  roku 
1954 — ze 100 tys. sztuk w 
roku  1953 do 300 tys. sztuk w 
roku 1954.

c) zwiększyć kontraktację 
młodego bydła rzeźnego z 80 
tys. sztuk dostarczonych w r. 
1953 do 200 tys. w  r. 1954,

d) dla stworzenia możliwo­
ści zakupu bydła przez gospo 
darstwa małorolne i średniorol 
ne rozszerzyć kotraktację  cieli 
czek użytkowych, pochodzą­
cych od k ró w  o sprawdzonej 
wysokiej użytkowności, obej­
m ując nią 75 tys. cieliczek w 
r- 1954 i  100 tys. cieliczek w  r. 
1955.

O W dziedzinie podatków na 
leży:

a) zmniejszyć poczynając od 
roku 1954 progresję podatkową 
dla gospodarstw chłopskich 
na niektórych słabiej zagospo­
darowanych terenach,

b) wpi-owadzić indyw idu­
alne ulgi podatkowe dla gos­
podarstw, których stan zagos­
podarowania jest szczególnie 
słaby i  które zobowiążą się do 
osiągnięcia w  określonym te r­
m inie właściwego stanu zagos­
podarowani'«.

cy kredytowej dla gospo­
darstw małorolnych i średnio­
rolnych należy:

a) zabezpieczyć udzielanie 
kredytów na zakup krów i ja ­
łówek, przede wszystkim gos- 
godarstwom nie posiadającym 
krów,

b) zapewnić gospodarstwom 
małorolnym i średniorolnym 
kredyty dla budowy pomiesz­
czeń dla inwentarza, przy 
czym uprzywilejować należy 
gospodarstwa prowadzące ho­
dowlę zarodową oraz podejmu 
jące się wychowu na podsta­
w ie kontraktacji,

c) zwiększyć kredyty n.a roz­
wój upraw specjalnych, za­
kup nawozów itp.

d) zwiększyć, znacznie banko 
we kredyty inwestycyjne dla 
gospodarstw małorolnych i  śred 
niorolnych, usprawnić pracę 
Narodowego Banku Polskiego 
i  Gminnych Kas Spółdziel­
czych w  zakresie kredytowa­
nia wsfc.

darstwom indyw idualnym  
podejmowania w  szerszej mie­
rze niż dotąd budownictwa 
gospodarczego oraz dokonywa 

nia remontów zabudowań na 
leży obok pomocy kredytowej 
zwiększyć w  roku 1955 sprze­
daż materiałów budowlanych 
dla wsi o ok. 65 proc. w  po­
równaniu z rokiem 1953.

Należy rozwinąć szeroko pro 
dukeję materiałów budowla­
nych na potrzeby wsi przez 
przemysł terenowy, uruchomić 
nieczynne w  ch w ili obecnej 
małe cegielnie, botoniafnie 
itd.

obsługi gospodarstw chło 
pów pracujących przez GOM 
i POM należy:

a) zwiększyć ilość gminriyeh 
ośrodków maszynowych, zwła­
szcza na terenie województw 
centralnych i  wschodnich,

b) zwiększyć zaopatrzenie
GOM-ów w  maszyny rolnicze, 
zwłaszcza w siewniki zbożo­
we, maszyny żniwne, kopacz­
k i i  kosiarki, agregaty omłoto 
we, lekką aparaturę do ochro 
ny roślin oraz zorganizować 
przy GOM punkty czyszcze­
nia nasion. W rejonach, gdzie 
b rak jest Państwowych Ośrod 
ków  Maszynowych, zorganizo 
wać brygady wyposażone w 
trak to ry , stacjonowane przy 
GOM *

c) zwrócić szczególną uwagę 
na rozbudowę kuźni i warsztatów 
pomocniczych GOM i zapewnić 
ich właściwe wyposażenie,

d) rozszerzyć zakres pomocy są 
siedzkiej i powiązać ją z pracą 
GOM, by umożliwić korzystanie z 
maszyn GOM chłopom małorol­
nym i średniorolnym nie posiada­
jącym koni,

e) zapewnić stałą kontrolę te­
renowych rad narodowych nad 
pracą GOM,

0 stworzyć przy GOM społecz­
ne komitety, które będą czuwa­
ły nad właściwym przydziałem i 
wykorzystaniem sprzętu,

g) wydatnie zwiększyć pomoc o- 
kazywaną przez POM gospodar­
stwom indywidualnym,

h) zmienić opłaty w GOM i 
POM, by bardziej udostępnić ko 
izystanie z ich usług chłopom ma 
łoroinym i średniorolnym. ‘

nia gospodarstw indywidual­
nych w środki produkcji należy:

a) zwiększyć zaopatrzenie go­
spodarstw indywidualnych oraz 
GOM w maszyny ł narzędzia roU

nicze, w szczególności w siewni* 
ki -  z ó,5 tys. szt. w 1953 r. do 
13 tys. szt. w 1955 r., w kopaczki 
-  z 8 tys. szt. do 18 tys. szt., w 
parniki -  z 38 tys. szt. do 75 tys. 
szt., w obsypniki -  z 27.5 tys. szt. 
do 74 tys. szt., w opielniki kon­
ne -  z 8 tys. szt. do 23 tys. szt., 
w kultywatory — z 17 tys. szt. do 
20 tys. szt.

Ministerstwa: Przemysłu Ma­
szynowego, Hutnictwa. Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła zabezpie­
czą uruchomienie ponadto dodat 
kowej produkcji narzędzi rolni­
czych i części zamiennych w za­
kładach o innym kierunku pro­
dukcyjnym.

b) zwiększyć sprzedaż gospodar 
stwom Indywidualnym nawozów 
sztucznych w r. 1955 w stosunku 
do roku 1953 o około 40 proc.

c) zwiększyć poważnie zaopa­
trzenie gospodarstw indywidual­
nych w gwoździe, bednarkę, obrę 
czówkę, konwie, uprząż, rzemienie, 
drewno opałowe, łopoty, szpadle, 
łańcuchy itp.

d) znacznie usprawnić zoapa- 
trźenie istniejących kuźni w pali­
wo i żelazo oraz powiększyć w 
możliwie krótkim czasie sieć kuź­
ni, udzielając w tym celu pomocy 
zarówno spółdzielniom pracy, jak 
i indywidualnym rzemieślnikom.

e) wykorzystać wszystkie możli­
wości znacznego poprawienia i u- 
sprawnienia zaopatrzenia wsi 
przez rozwój produkcji państwo­
wego i spółdzielczego przemysłu 
terenowego oraz prywatnego rze­
miosła, w szczególności — pro­
dukcji narzędzi i materiałów nie­
zbędnych w gospodarstwie wiej­
skim dla celów produkcyjnych i 
gospodarstwa domowego, a zwła­
szcza wozów, części do wozów, 
kół, uprzęży, grabi, różnych wy­
robów z drzewa, naczyń glinia­
nych, powrozów itp.
o  Dla usprawnienia handlu 
^  na wsi i polepszenia zaopa 
trzenia wsi w artykuły konsum­
cyjne należy:

a) poważnie zwiększyć przy­
działy dla wsi artykułów kon- 
sumcyjnych, uwzględniając w 
asortymencie potrzeby wsi i 
zmiany zapotrzebowania związa­
ne ze wzrostem stopy życiowej i 
wymaganiami konsumenta wiej­
skiego, w szczególności znacz­
nie zwiększyć zaopatrzenie wsi 
w naczynia emaliowane i ocyn­
kowane or.az zwrócić szczególną 
uwagę na jakość dostarczanych 
towarów,

b) celem zapobieżenia nadu­
życiom i kumoterstwu rozsze­
rzyć i wzmocnić społeczną kón 
trolę przy wszystkich placów­
kach gminnych spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“ ,

■» c) szczególną uwagę zwrócić 
tia właściwą organizację punk­
tów skupu, zwłaszcza punktów 
skupu mleka i żywca, uspraw­
nić inspekcję mleczarską w celu 
wzmożenia walki z nadużycia­
mi przy skupie mleka,

d) w roku I954 przystąpić V 
szybkim tempie do rozbudowy 
sieci zakładów usługowych dla 
wsi i do zwiększenia dzialalnoś 
ci zakładów już istniejących. 
Liczba punktów usługowych 
spółdzielczych i rzemieślniczych, 
obsługujących wieś winna wzros 
nąć z około 40 tys. w r. I953 
do około 60 tys w r 1955. 
q  W celu uporządkowania
'  spraw prawnych, dotyczą­

cych chłopskiej własności ziemi 
należy:

a) przyśpieszyć wydanie do­
kumentów potwierdzających wla 
sność nabywców gruntów z ty ­
tułu reformy rolnej i osadni­
ctwa,

b) uwłaszczyć dzierżawców 
gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi.

Na życzenie zainteresowanych 
uznać za zakończone rozradiun 
ki Funduszu Ziemi z. repatrianta 
ml zza Bugu i traktować gos­
podarkę im przydzieloną jako 
ekwiwalent posiadanych przez 
nich poprzednio gospodarstw.

c) załatwić formalności, 
związane z własnością nabyw­
ców gruntów z parcelacji przed­
wojennej oraz z własnością chło 
pów pracujących, którzy nabywa 
li grunty przed wejściem w ży­
cie ustawy o reformie rolnej i 
zwolnić ich z oplaly podatku od 
nabycia praw majątkowych, a 
dokonane z tego tytułu wpłaty 
— zaliczyć na poczet podatku 
gruntowego,

d) uznać za zakończoną werv 
fikację nadań oraz uchylić nie­
wykonane orzeczenia weryfikacyj 
ne władz z wyjątkiem wypad­
ków nadużyć, dochodzonych w 
t ryb ie a d m i ni sf r a cy j ny m,

e) zwrócić ttfMgę na ścisłe 
przestrzeganie praworządności 
w dziedzinie chłopskiej własnftś 
ci ziemi, w szczególności na 
przestrzeganie przepisów, doty­
czących wymiany gruntów przy 
tworzeniu spółdzielni produkcyj 
nych
j  r \  Należy zobowiązać Mini- 

stersłwa: Rolnictwa, Sku 
pu i Finansów, by opracowały i 
przedstawiły Prezydium Rządu 
projekty odpowiednich ustaw i 
rozporządzeń dla wcielenia w . 
życie przedstawionych wyżej 
środków.

IV. Zadania iv dziedzinie 
dalszego rozwoju 4 umocnienia 

spółdzielni produkcyjnych
Słuszna linia partii, zmierza­

jąca do rozwijania zespołowych 
form gospodarki w rolnictwie, 
doprowadziła już do stworzenia 
poważnej liczby spółdzielni pro 
dukcyjnych, które mimo krótkie 
go okresu istnienia, wykazały w 
praktyce wyższość gospodarki 
socjalistycznej w rolnictwie nad 
gospodarką indywidualną.

Młody rlich Spółdzielczości 
produkcyjnej w Polsce ma już 
za sobą poważne osiągnięcia 
Spółdzielnie produkcyjne uzy­
skały plony zbóż przeciętnie o 
18 proc. wyższe niż w gospodar 
ce indywidualnej i znacznie roz­
winęły hodowlę bydła, trzody 
chlewnej i owiec. W spółdziel­
niach, gospodarujących dłużej 
niż rok, obsada trzody chlewnej 
na 100 ha ziemi ornej, licząc 
łącznie z gospodarką przyzagro 
dową, jest już większa niż w 
gospodarstwach indywidualnych.

Towarowość p rodukcji w 
spółd7.ielniach jest znacznie 
wyższa niż w gospodarstwach 
indywidualnych.

Szeroka pomóc w dziedzi­
nie mechanizacji. udziela­

na spółdzielniom przez pań­
stwo ludowe, powoduie że 
praca w spółdzielniach stała 
się wydajniejsza i lżejsza niż 
w drobnąj, gospodarce chłop­
skiej.

Chłopi — spółdzielcy osią­
gają zazwyczaj już w pierw­
szym roku wyższe dochody 
niż w okresie. sdv gosnodńro 
w ali indyw idualn ie Jedno­
cześnie korzystała oni w sze­
rokim  i rosnącym -stopniu t  
urządzeń ku lturalnych i socia 
Inych.

Spółdzielczość produkcyjna 
stała się już poważnym 
czynnikiem w żvciu wsi pol­
skiej, oddziaływującym na 
m iliony chłopów pracuW ych 
— nie spółdzielców W spół­
dzielniach produkcyjnych wv 
rosło w ielu nrz.oduiacvćh 
ludzi nowe i wsi polskiej — 
mistrzów urodzaju i hodowli 
Dobrze gospodarujące spół- 
d |ie ln ie  swa praca, i wyn ika­
m i zachęcaia coraz większa 
liczhe chłopów małorolnych 1 
średniorolnych do zespoło­
wych form gospodarowania.

Przy n iewątpliwych osiąg­
nięciach młodego, ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej Do­
siada on jeszcze szereg brą- 
ków i niedociągnięć

(Ciąg dalszy na str. 5.)
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Tezy do dyskusji przed II Zjazdem PZPR
przy ję te  przez IX Plenum KC PZPR

„O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 — 1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej”

(Dalszy ciąg ze str. i. )

Ruch spółdzielczości pro­
dukcyjnej na terenach woje­
wództw centralnych i  wschód 
n ich rozw ija  się powoli i  po­
zostaje wyraźnie w  ty le  za 
innym i częściami kra ju .

Istn ie ją  jeszcze na terenie 
całego k ra ju  spółdzielnie, któ 
re — wskutek odgradzania 
Się od sąsiadujących z n im i 
małorolnych i  średniorolnych 
chłopów i  zasklepiania się 
we własnym szczupłym gro 
n ié — nie zdobywają no­
wych członków i  gospodarują, 
na małych obszarach ziemi. 
Nie pozwala im  to na osiąg­
nięcie wszystkich korzyści, 
które zapewnia gospodarka 
uspołeczniona.

Obok w ie lu  przodujących 
spółdzielni produkcyjnych, 
które  wyróżniają się dobrą 
organizacją pracy, osiągają 
piękne w yn ik i w  p rodukcji 
roślinnej i  hodowlanej, za­
pewniają swym członkom w y 
soką .wartość dniów ki obra­
chunkowej —  istn ie ją  je ­
szcze spółdzielnie, gospodaru­
jące nieprawidłowo i  nie.osią. 
gające należytych wyników.

Należy podkreślić niedosta­
teczny jeszcze rozwój hodow­
l i  bydła rogatego, upraw y oko 
nowych, zwłaszcza ziemnia­
ków, oraz b rak należytej tros­
k i o rozszerzenie upraw  roślin 
pastewnych i  wykorzystanie 
łą k  i  ' '

Z oceny dotychczasowego 
¡rozwoju ruchu spółdzielczości 
¡produkcyjnej w yn ika ją  nastę­
pujące podstawowe zadania:

— dalsze organdzacyjno-eko 
nomiczne umocnienie spół­
dzielń .produkcyjnych, tak aby 
stały się one przykładem i  
wzorem dla chłopów pracują­
cych, by oddziaływały na nich 
i  .przekonywały jch  o wyższo­
ści gospodarki zespołowej;

— zapewnienie dalszego nieu 
stannego rozwoju spółdzielczo 
ńci produkcyjnej na terenie ca 
łego kra ju , na gruncie pełnej 
dobrowolności i  w  oparciu o 
rosnącą pomoc państwa ludo­
wego.

W arunkiem ekonomiczno- 
organizacyjnego umocnienia 
spółdzielń produkcyjnych jest 
wszechstronny rozwój ich pro­
dukcji, pełne wykorzystanie 
pomocy technicznej POM, sto 
®owanie przodujących zabie­
gów agrotechnicznych i  zoo­
technicznych, wzmocnienie 
podstaw finansowych gospo­
d ark i spółdzielczej, racjonalna 
organizacja pracy, rozw ijanie 
in ic ja tyw y i  aktywności chło­
pów -  spółdzielców, pełne 
przestrzeganie zasad statutu i 
samorządu spółdzielczego.

|  Dla osiągnięcia wszech- 
-*• stronnego rozwoju produk 
oj i  rolniczej w  spółdzielniach 
produkcyjnych należy:

a) zapewnić przede wszyst­
k im  szybszy rozwój hodowli, 
zwłaszcza bydła rogatego, za­
pewnić odpowiednia d la tej 
hodow li baz "paszową. Wyma­
ga to:

— okazania pomocy spół­
dzielniom produkcyjnym  w  
szybkiej budowli®, już  w  p ierw  
szym roku ich  działalności, po 
mieszczeń gospodarczych, zwła 
szcza o-bór i  chlewni, —

— udzielenia pomocy spół­
dzielniom produkcyjnym  w  na 
byciu materiału hodowlanego 
dla gospodarki zespołowej, —

— okazania członkom spół­
dzielni, n ie posiadającym 
k ró w  na działkach przyzagro 
dowych, pomocy w  nabyciu 
k ró w  lu b  jałówek, —

— umożliwienia spółdziel­
niom  produkcyjnym, w  drodze 
pomocy kredytowej państwa, 
zakupu bydła stanowiącego 
wkład inwentarzowy nowo- 
watępujących członków z w y­
płatą należności ju ż  w  p ierw ­
szym roku  ich przystąpienia
do sE ® s iiln 4 ; —

— zwiększenia p rodukcji 
pasz, uprawy roślin  pastew­
nych, zwłaszcza motylkowych 
i  znacznego podniesienia w y ­
dajności łą k  i  pastwisk, —

założenia silosów w  każdej 
spółdzielni produkcyjnej, —

b) zwrócić szczególną uwagę 
na podniesienie plonów i rozsze 
rżenie uprawy ziemniaków i roś 
lin  przemysłowych oraz na roz­
wój warzywnictwa i sadowni­
ctwa, zwłaszcza w rejonach o- 
środków miejskich i wczaso­
wych,

c) rozwijać w przodujących 
spółdzielniach produkcję nasion 
kwalifikowanych i hodowlę byd 
la zarodowego. Zakładać we 
wszystkich spółdzielniach pro­
dukcyjnych pola nasienne, aby 
umożliwić zaopatrzenie własne 
spółdzielni w nasiona oraz two­
rzyć fundusz wymienny nasion 
dla gospodarstw chłopów indy­
widualnych. Spółdzielniom, obej 
mującym obszar ponad 500 ha, 
produkującym nasiona kwalifikó 
wane lub hodującym bydło zaro 
dowe należy przydzielać agrono 
mów lub zootechników, opłaca­
nych z budżetu państwa,

d) zwrócić szczególną uwagę 
na przestrzeganie w spółdziel­
niach produkcyjnych prawidło­
wego zmianowania upraw. W 
spółdzielniach, gospodarujących 
na większych obszarach, wpro­
wadzać przy pomocy rolniczych 
instytutów badawczych i służby 
agronomicznej Ministerstwa Roi 
nictwa urządzenia rolne i piano 
we plodozmiany oraz przystąpić 
do opracowania perspektywicz­
nych planów wszechstronnego 
ich rozwoju. Spółdzielniom tym 
należy zapewnić szczególną po­
moc w zakresie kadr fachowych, 
mechanizacji upraw i hodowli 
oraz stosowania nowoczesnej 
agrotechniki.

n  D la organizacyjnb-ekonó 
^  micznego umocnienia go­
spodarki spółdzielczej należy:

a) ściśle przestrzegać fa s a ­
dy materialnego zainteresowa 
nla członków spółdzielni w 
podnoszeniu wydajności pra­
cy i osiąganiu wyższych' wy­
n ików produkcyjnych. Wyma 
ga to przede wszystkim pow­
szechnego wprowadzenia 
norm dla każdego rodzaju ro 
boty i ścisłego przestrzegania 
zasady opłaty według ilości i 
jakości wykonywanej pracy;

b) zapewnić należytą orga­
nizację pracy zespołowej w 
uprawie i hodowli. W  tym ce­
lu należy w większych spół­
dzielniach tworzyć oddzielne 
brygady połowę i hodowlane, 
a w mniejszych spółdziel­
niach, w których nie jest ce­
lowe tworzenie «^rębnych' 
brygad hodowlanych, zapew­
nić powołanie wewnątrz b ry­
gady mieszanej — specjalnej 
grupy hodowlanej. Wskazane 
jest także tworzenie wewnątrz 
brygad polowych ogniw dla 
wykonywania robót szczegól­
n ie pracochłonnych. Pomię­
dzy spółdzielniami i wewnątrz 
spółdzielni szeroko winno się 
rozwijać socjalistyczne współ­
zawodnictwo pracy;

c) usprawnić gospodarkę f i­
nansową spółdzielni i  działal­
ność kom isji rewizyjnej i ści­
śle przestrzegać podziału do­
chodu zgodnie ze statutem, a 
zwłaszcza wydzielania fundu­
szów niepodzielnych i  racjo­
nalnego ich rozchodowania;

d) umocnić samorząd spół­
dzielczy. Wymaga to  w szcze­
gólności zapewnienia aktywne­
go udziału członków w oma­
wianiu i  decydowaniu na 
ogólnych zebraniach najważ­
niejszych 6praw spółdzielni 1 
przestrzegania statutowych u- 
prawnień zarządu spółdzielni;

e) uporządkować przepisy 
o  dostawach obowiązkowych 
dla spółdzielni produkcyj­
nych, przy zachowaniu przy­
sługujących im ulg. W ymiar 
dostaw należnych od spóldziel 
ni winien być ustalony w 
oparciu o odrębnie opracowa­

ne zasady, w sposób zapew­
niający zainteresowanie ma­
terialne spółdzielców w dal­
szym wzroście produkcji.

Obowiązkowe dostawy żyw 
ca, mleka i ziemniaków dla 
spółdzielni, zagospodarowują­
cych odłogi lub  też gospoda­
rujących na gruntach Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, na 
których nie mogą przejściowo 
prowadzić intensywnej gospo­
darki, winny być ograniczone 
wyłącznie do obszaru ziemi, 
wniesionego przez samych 
członków spółdzielni.

Należy umorzyć członkom 
spółdzielni produkcyjnych 
spłaty zadłużeń wobec Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, a 
także innych zadłużeń z ty tu ­
łu państwowej pomocy pro­
dukcyjne |, zaciągniętych w la 
ta.ch 1944—1949, a przeję­
tych przez Bank Rolny.

*
3 Dla dalszego prawidło­

wego rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej w opar­
ciu o  rosnącą techniczną i  
organizacyjną pomoc państwa 
należy:

a) w pracy nad zakładaj 
niem nowych spółdzielni zwró 
cić szczególną uwagę na 
właściwe polityczne, ekono­
miczne i organizacyjne przy­
gotowanie ich działalności.- 
Oznacza to  konieczność szero­
kie] pracy wyjaśniającej

wśród ©ałej gromady i  do­
kładnego zapoznania człon­
ków spółdzielni z ich statuto­
wymi prawami i  obowiązka­
mi;

b) dokładać starań, by 
spółdzielnia obejmowała do­
stateczną liczbę członków i 
wystarczająco w ielki obszar 
ziemi;

c) zwrócić uwagę na plano­
we przygotowanie działalno­
ści gospodarczej nowozałożo- 
nej spółdzielni i zapewnić oka 
zanle Jej niezbędnej pomocy, 
zwłaszcza w szybkim rozwoju 
hodowli zespołowej.

śnienie więzi członków 
spółdzielni produkcyjnych z 
gospodarującymi indyw idual­
nie chłopami pracującymi 
przez aktyw ny udział spół­
dzielców w życiu politycz­
nym, gospodarczym 1 ku ltu ­
ralnym całej gromady i  we 
wspólnych pracach gromadz­
kich.

Spółdzielnie produkcyjne 
winny okazywać pomoc pro­
dukcyjną małorolnym i śred­
niorolnym chłopom przez u- 
¡powszechnianie doświadczeń 
agro- i  zootechnicznych, do­
stawy nasion kwalifikowa­
nych, dostawy przychówka za 
rodowego dla podniesienia ho 
dow li w gospodarstwach in ­
dywidualnych itd.

• ¥. 0 usprawnieniu pracy 
państwowych ośrodków maszynowych

Państwowe ośrodki maszy 
nowe stanowią jedną z pod­
stawowych dźw igni socjali­
stycznej przebudowy wsi i  
w a lk i o wprowadzenie do na­
szego ro ln ictw a nowoczes­
nych metod uprawy roli.

POM-y winny zapewniać 
obsługę techniczną spółdziel­
n i produkcyjnych, pomagać 
im  w  stosowaniu przodują­
cych metod agrotechniki i  
współdziałać w  umacnianiu 
organizacyjnym, ekonomicz­
nym i  politycznym spółdziel­
ni.

Państwowe ośrodki maszy­
nowe posiadają już duże 
osiągnięcia w  pracy. liczba- 
ich do końca roku osiągnie 
ponad 400. POM-y posiadają 
ju ż  15,8 tys. traktorów  prze li 
czeniowych i  poważny park 
maszynowy. W  POM-ach pra  
cuje około 40 tys. pracowni­
ków.

P O M -y przyczyniły się w  
znacznym stopniu do rozwoju 
i  osiągnięć spółdzielczości 
produkcyjnej i  stanowią już. 
obecnie poważny czynnik 
mechanizacji polskiego ro ln ic 
twa.

Jednakże praca POM wyka 
żuje jeszcze poważne b rak i i  
niedomagania.

POM -y często ograniczają 
swą działalność wyłącznie 
do technicznej obsługi spół­
dzielni produkcyjnych i  nie 
okazują im  dostatecznej po­
mocy, zwłaszcza w  organiza­
c ji p rodukc ji i  opanowywa­
niu nowoczesnej, przodującej 
agrotechniki.

Jakość prac .wykonywa­
nych przez POM -y dla spół­
dzielni w  w ie lu  wypadkach 
jest jeszcze niska.

Stopień wykorzystania 
sprzętu technicznego POM — 
zwłaszcza traktorów , snopo- 
wiązałek, kopaczek — jest 
niedostateczny.

D la wykonania przez 
PO M -y w  pełn i ich donio­
słych zadań dla usunięcia wy 
stępujących jeszcze w  ich 
pracy braków i  niedociągnięć 
należy:

T Ściślej powiązać POM-y 
A ze spółdzielniami, zwięk­
szyć odpowiedzialność POM 
za w yn ik i produkcyjne obsłu 
giwanych przez n ie spółdziel­
ni.

Praca agronomów POM. 
powinna polegać przede 
wszystkim na okazywaniu 
bezpośredniej pomocy spół­
dzielniom to rozwoju ich 
p rodukc ji rolniczej. Należy 
im  powierzyć na stałe obsłu­
gę określonych spółdzielni, by, 
m ogli systematycznie w p ły ­
wać na ich działalność pro­
dukcyjną.

Brygady traktorow e i  tra k  
torzyści w in n i być na stałe 
przydzielani do tych samych 
spółdzielni, co pozwoli na 
właściwe powiązanie ich  pra 
cy z pracą brygad spółdziel 
czych i  um ożliw i uzupełnie­
n ie systemu płac premiowa­
niem  za w y n ik i produkcyjne 
spółdzielni

nowość pracy POM-ów.
D la osiągnięcia tego celu 

niezbędne jest materialne za 
interesowanie zarówno POM - 
u ja k  i  jego pracowników ja ­
kością i  terminowością wyko 
nania prac polqjvych.

Należy * przewidzieć zasadę 
premiowania pracowników POM 
w  zależności od ilości i jakości 
wykonanych podstawowych ro­
bót rolnych oraz od wyników 
produkcyjnych obsługiwanych 
przez nich spółdzielni.

Konieczne jest usprawnienie 
systemu planowania, a w szcze 
gólności zerwania ze szkodliwą 
praktyką planowania różnych 
prac POM tylko w hektarach 
orki średniej oraz wprowadze­
nie norm na podstawowe roboty, 
wykonywane przez POM. Należy 
bezwzględnie zlikwidować zja­
wisko nadmiernego wykonywa­
nia prac transportowych kosz­
tem prac polowych.

Najeży konsekwentnie stoso­
wać kary umowne w wypadku 
niewykonania — lub nietermino 
wego wykonania — prac prze­
widzianych w umowie między 
spółdzielnią a POM.

q  Usunąć źródła częstych 
^  przestojów, wzmóc walkę o 
pełne wykorzystanie sprzętu 
technicznego POM.

Decydujące znaczenie dla 
osiągnięcia tego celu ma podnie 
sienie jakości remontu maszyn i 
usprawnienie obsługi technicz­
nej sprzętu, zwłaszcza w okre­
sie wytężonych robót polnych, 
zaostrzenie walki z wypadkami 
niedbałego obchodzenia sig z 
maszynami.

Wymaga to szerszego 
uwzględnienia w planach inwe­
stycyjnych POM budowy war­
sztatów i pomieszczeń na ma­
szyny i narzędzia, wyposażenia 
POM w warsztaty ruchome, sy­
stematycznego podnoszenia kwa 
lifikacji pracowników POM.

Konieczne jest skierowanie z 
przemysłu do POM odpowied­
niej ilości kwalifikowanych ro­
botników warsztatowych oraz 
personelu inżynieryjno-technicz­
nego.

a Dla polepszenia warunków 
^  pracy i stabilizacji załóg 
POM niezbędne jest zwiększe­
nie troski o warunki bytowe i 
socjalne pracowników, wzmoże­
nie budownictwa socjalnego i 
mieszkaniowego, szczególnie bu­
downictwa mieszkań dla wyso- 
kok wa 1 i fi kowa n ych specjalistów, 
zapewnienie odpowiednich wa­
runków wyżywienia i zakwatero 
wania traktorzystom pracującym 
w polu.

VI. Zadania w dziedzinie rozwoju 
państwowych gospodarstw rolnych
Państwowe gospodarstwa rol­

ne osiągnęły znaczne wyniki w 
rozwoju produkcji.

Zbiory zbóż wzrastały znacz­
nie szybciej niż w gospodarce 
indywidualnej. Zbiory buraków 
cukrowych wzrosły w 1953 v. w 
porównaniu z 1949 r. o 83 prcy». 
W tym samym okresie pogłowie 
świń wzrosło przeszło cztero­
krotnie i osiągnęło ponad 900 
tys. szt. Pogłowie bydła wzrosło 
2,4 raza i osiągnęło prawie 450 
tys. sztuk.

Dzięki poważnemu wyposaże­
niu w traktory i maszyny rolni­
cze, PGR osiągnęły już w zasa 
dzie niemal pełną mechanizację 
orki, kultywatorowania, brono­
wania, sprzętu zbóż i ziemnia­
ków. Wzrasta 'udział kombaj­
nów w sprzęcie zbóż.

Mimo tych niewątpliwych 6- 
śiągnięć, pracy PGR nie można 
uznać za zadowalającą. PGR-y 
nie wykorzystują posiadanych 
możliwości dla wzrostu produk­
cji. Zbyt powolny jest wzrost 
plonów i wydajności produkcji 
zwierzęcej. Obok przodujących 
zespołów, posiadających wielo­
stronnie rozwiniętą gospodarkę 
i osiągających wysokie plony, 
istnieje znaczna liczba gospo­
darstw, których produkcja znaj­
duje się jeszcze na niskim po­
ziomie.

Znaczna liczba zespołów PGR 
nie wykonuje państwowych pla­
nów w zakresie produkcji i do­
staw. W wielu zespołach poziom 
agrotechniki i zootechniki jest 
jeszcze niski, a prace wykony­
wane są w nieodpowiednich ter­
minach. Szczególne zaniedba­
nia mają miejsce w uprawie I 
sprzęcie okopowych. Bardzo wie 
Ie zaniedbań istnieje na odcin­
ku hodowli.

Park traktorowy i maszyno­
wy nie jest dostatecznie wyko­
rzystany, a nadzór techniczny I 
konserwacja sprzętu nie znajdu 
ją się jeszcze na należytym po­
ziomie.

Niski poziom organizacji 
pracy i rozpowszechnione w 
wiplu gospodarstwach fakty 
marnotrawstwa powodują nad 
miernie wysokie koszty wła­
sne produkcji.

Przezwyciężenie tych bra­
ków stanowi niezbędny waru­
nek reaMzacjl trudnych za­
dań, jak ie  PGR mają obecnie 
do wykonania.

Przed PGR stoją zadania 
podniesienia p rodukcji roślin­
nej i zwierzęcej przez inten­
syfikację gospodarki, wzrost 
plonów i  podniesienie produk 
tywności zwierząt.

W  r. 1955 w PGR» zbiory 
zbóż powinny być o  150—170 
tys. ton wyższe niż w roku 
1952. W  ciągu najbliższych 
dwóch ’a t plony buraków 
cukrowych I ziemniaków po­
winny wzrosnąć o  15—20 
proc. Stan pogłowia -bydła na 
koniec 1955 r. powinien wzro 
snąć w 6tosunku do 1953 r.
0  30—35 proc., a trzody 
chlewnej ó  około 20 proc.

Szczególnie waiżnym zada­
niem państwowych gospo­
darstw rolnych lest rozwija­
nie hodowli zwierząt zarodo­
wych i  p rodukcji nasion kwa­
lifikowanych, zwłaszcza dla 
zaopatrzenia spółdzielni pro­
dukcyjnych i gospodarki l»dy 
wi dualnej.

Dla wykonania tych zadań
1 stworzenia warunków dal 
szego 6tałego rozwoju RGR 
należy;

•i Usprawnić organ izacji 
1 PGR — przede wszyst­
kim przez przybliżenie kie­
rownictwa do produkcji 1 
przestrzegani© zasad Jednooso 
bowej odpowiedzialności kie­
rownika za całokształt wyni­
ków działalności gospodarczej 
kierowanej przez niego jed­
nostki.

Zerwać ze szkodliwym 
funkcjonalizmem w kierów-- 
nictw ie PGR przez stworze­
nie terenowych zarządów cen­
tralnych, odpowiedzialnych za 
kompleksowe kierownictwo ca 
łości produkcji podległych 
przedsiębiorstw.

o  Osiągnąć stabilizację za- 
"  łóg przez poprawę wa­
runków bytowych i  ku ltura l­
nych robotników 6talych i se­
zonowych oraz podniesienie 
ich kw a lifikac ji.

W  szczególności zwrócić h- 
wagę na poprawę warunków 
mieszkaniowych pracowników 
PGR i w tym eelu znacznie 
zwiększyć remonty budynków 
mieszkalnych i  rozszerzyć bu­
downictwo mieszkaniowe.

W  roku 1954 należy wy bu 
dować 16,7 tys. izb, a ponad­
to  pomieszczenia mieszkalne 
dla 9  tys. robotników sezo­
nowych. W  roku 1955 należy 
osiągnąć dalszą poprawę wa­
runków mieszkaniowych w 
PGR. W  pełni wykorzystać 
środki na budownictwo socjal 
ne, zwłaszcza rozszerzyć sieć 
żłobków i przedszkoli, co u- 
możliw i zwiększenie udziału' 
członków rodzin pracowników 
w produkcji PGR. Na szero­
ką skalę podjąć doszkalanie 
fachowe pracowników.

O W  nakładach inwestycyj- 
°  nych szeroko uwzględnić 
budownictwo gospodarcze, me 
liorację i elektryfikację bu­
downictwo mieszkaniowe dla 
pracowników stałych i  sezono 
wych, a także mechanizację ro  
bót, zwłaszcza pracochłonnych.

Należy zwiększyć zaopatrze­
nie PGR w  maszyny rolnicze, 
ja k  sadzawki do ziemniaków, 
rozrziutndki obornika, kombaj­
n y  zbożowe, kopaczki; trakto ­
rowe, młocairnie o większej 
wydajności, czyszczalnie oraz 
urządzenia służące do mecha­
n izacji hodowli, ja k  Samoczyn 
ne poidła, ko le jk i do transpor­
tu  w  oborach i  chlewniach, a 
także poważnie zwiększyć zao 
patrzenie PGR w  samochody 
ciężarowe. Jednocześnie nale­
ży bardziej równomiernie roz­
mieścić sprzęt i  maszyny w 
poszczególnych gospodar­
stwach i  zespołach.

A  Podnieść wydajność trak- 
~  torów  i  maszyn przez 
usprawnienie organizacji pra­
cy. upowszechnienie agregaito- 
wania maszyn i  właściwą kon 
serwację i  remonty sprzętu-

Należy podnieść wydajność 
na tra k to r przeliczeniowy w 
1955 r. do 350 ha o rk i średniej, 
wydajność na kombajn do 260 
ha.

W większym stoputiu zaopa­
trzyć warsztaty PGR w maszy 
ny i  narzędzia, rozbudować 
sieć warsztatów, stworzyć war 
sztaty ruchome, zapewnić do­
p ływ  kwalifikowanego perso­
nelu warsztatowego, m. in. 
przez zwerbowanie pewnej 
liczby fachowców z przemy­
słu.

'(Dalszy ciąg na str. 6.)

»
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„O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 — 1955 
i  o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej”

(Ciąg dalszy ze str. 5)

Ej Podmieść poziom ©rgainiza 
u  c ji pracy. Wymaga to  prze 
de wszystkim umocnienia b ry  
gad palowych i  hodowlanych 
oraz ścisłego przestrzegania za 
cady opłaty za pracę na pod­
stawie norm i  przydzielania 
na stałe brygadom określo­
nych odcinków pracy, aby 
wzmóc w  ten sposób odpowie­
dzialność i  zainteresowanie 
materialne brygadzistów i  
pracowników brygad w  osiąga 
n ip  wyższych w yn ików  pracy.

W brygadach zatrudnionych 
przy uprawach roślin przemysło­
wych należy wprowadzać podział 
na ogniwa. Ogromne znaczenie 
dla wypełnienia zadań stojących 
przed PGR ma rozwój szerokiego 
współzawodnictwa pracy między 
brygadami, ogniwami i poszcze­
gólnymi pracownikami.

6 Powszechnie stosować osiąg­
nięcia nauki rolniczej, zwięk­

szać mechanizację, w szczególno­
ści szerzej mechanizować prace 
w dziedzinie hodowli i roboty po- 
mocnicze.

Należy doprowadzić do zasad* 
niczego przełomu w jakość* i ter­
minowości robót rolnych, upow­
szechniając najlepsze doświadczę 
nia przodujących gospodarstw i 
przodowników pracy. 
n  Osiągnąć znaczne obniżenie 
‘ nadmiernych kosztów wła­
snych w PGR i na tej podstawie 
zapewnić znaczną poprawę ich 
rentowności. Wzmóc walkę z mar­
notrawstwem, kradzieżami i nied- 
baistwem.

Doskonaląc metody pracy, szyb­
ko opanowując nową technikę i 
rozszerzając stosowanie zdobyczy 
nauk rolniczych, państwowe go­
spodarstwa rolne staną się waż­
nym czynnikiem rozwoju całego 
rolnictwa.

VII. Zadania w dziedzinie 
podniesienia poziomu kierowania 

rozwojem rolnictwa
Wykonanie poważnych i trud­

nych zadań w dziedzinie szybkie­
go rozwoju rolnictwa wymaga 
przede wszystkim podniesienia po 
ziomu i zasadniczych zmian w sty 
lu i metodach pracy organów 
państwowych odpowiedzialnych za 
kierowanie rolnictwem.

Poziom pracy organów kierują* 
eych rozwojem produkcji rolni* 
czej nie odpowiada zadaniom sto 
jącym przed rolnictwem. Kierow­
nictwo produkcją rolniczą jest 
mało konkretne, a organy kieru- 
jące są często oderwane od gro­
mad, spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw państwowych i nie 
są wskutek tego w stanie udzie­
lać im dostatecznej pomocy. Do* 
tyczy to zarówno Ministerstwa Roi 
ńictwa, Ministerstwa PGR, jak i 
prezydiów wojewódzkich i powia* 
towych rad narodowych, podległej 
im służby rolnej oraz aparatu 
POM.

Organy służby rolnej nie zaw* 
sze orientują się w konkretnych 
zagadnieniach produkcji rolniczej 
na danym terenie. Kadry służby 
rolnej są ilościowo niedostatecz­
ne, a poziom ich kwalifikacji jest 
na ogół niewystarczający. Szcze­
gólnie ostry brak wykwalifikowa­
nych kadr występuje w powiato­
wych organach służby rolnej oraz 
POM-ach. Jednocześnie wielu spe 
cjalistów z zakresu rolnictwa pra* 
cuje poza swoim właściwym za­
wodem.

Mimo niedostatecznej ilości 
kadr, nie są one wykorzystywane 
w należyty sposób. Pracowników 
służby rolnej odrywa się często 
od ich właściwych funkcji i kie­
ruje do różnych zajęć nie związa­
nych bezpośrednio z ich zadania* 
mi.

Ponadto kadry te są nadmier­
nie obciążone pracą papierko­
wą, co wynika w dużej mierze z 
istniejących przerostów w spra­
wozdawczości.

Niezbędne jest osiągnięcie w 
szybkim czasie zasadniczej poprą 
wy poziomu pracy organów pań* 
stwowych, kierujących rolnictwem, 
a w szczególności przybliżenie 
kierownictwa do produkcji, nada­
nie mu bardziej konkretnego i o- 
peratywnego charakteru. Wyma­
ga to dokonania zasadniczych 
zmian w metodach pracy pań­
stwowych organów kierujących roz 
wojem rolnictwa.

I DIa zasilenia państwowej 
służby rolnej, POM i PGR ka 

drami specjalistów należy:

a) kierować absolwentów uczei 
ni i szkół rolniczych przede wszy­
stkim do terenowej służby rolnej, 
do POM i PGR,

b) zapewnić przesunięcie spe­
cjalistów rolnych ze średnim i wyż 
Szym wykształceniem z resortów 
pozarolniczych, zwłaszcza z orga­
nizacji handlowych i skupu do 
podstawowych ogniw służby rol­
nej, -  przesunięcia te winny rów 
nież objąć organizatorów -  prak*
tfkiw  e duftm *

zwrócić należy przy tym szczegól­
ną uwagę na kierowanie specjali­
stów — agronomów, zootechników 
i mechanizatorów rolnictwa z wy­
kształceniem średnim i wyższym 
— do bezpośredniej działalności 
produkcyjnej w POM i w zespo* 
łach PGR oraz' do tych ogniw 
służby rolnej, które działają bez­
pośrednio w gminach i groma­
dach,

c) wzmocnić obsadę wydziałów 
rolnictwa przy prezydiach powia­
towych rad narodowych, kierując 
do pracy w tych działach specja­
listów i doświadczonych organi­
zatorów,

d) zapewnić w aparacie służby 
rolnej właściwą obsadę stano­
wisk powiatowych instruktorów roi 
nych, kierując tam wykwalifikowa­
nych i zdolnych pracowników i za 
pewniając im równocześnie odpo­
wiednie warunki pracy i płacy,

e) zorganizować przy wyższych 
uczelniach kursy podnoszenia kwa 
iifikacji zawodowych w zakresie 
agrotechnicznym, zootechnicznym 
i mechanizacji rolnictwa. Kursy 
te winny objąć doświadczonych 
praktyków rolnictwa, nie posia­
dających wykształcenia wyższego.

Zobowiązać Ministerstwo Rol­
nictwa i Ministerstwo PGR do or­
ganizacji dokształcania pracowni* 
ków na stanowiskach, wymagają* 
cych kwalifikacji techników-w dro 
dze kursów kilkumiesięcznych z 
oderwaniem od produkcji oraz 
rozwinąć szkolenie zaoczne, połą­
czone z systemem seminaryjnym,

2 Dla wzmocnienia kadr tech* 
nicznych w POM i PGR na­

leży:

a) zwrócić szczególną uwagę 
na szybkie wzmocnienie obsady 
warsztatów remontowych, stano* 
wisk starszych mechaników POM, 
mechaników PGR, brygadzistów 
POM i skierować do tej pracy, na 
podstawie odpowiedniej kampa­
nii wyjaśniającej -  kwalifikowa­
nych, zdolnych pracowników z !n* 
nych gałęzi gospodarki narodo* 
wej. Pracownikom, skierowanym 
do rolnictwa należy zapewnić od­
powiednie warunki materialne ł 
bytowe,

b) zorganizować co najmniej 
6-miesięczne kursy dla szkolenia 
traktorzystów i brygadzistów, do* 
tychczasowy bowiem system szko­
lenia traktorzystów i brygadzistów 
w POM-ach, a także w PGR-ach 
na kilkutygodniowych kursach nie 
zapewnia możliwości osiągnięcia 
przez nich odpowiedniego pozio­
mu kwalifikacji zawodowych.

q  W celu stworzenia warun 
^  ków dla s tab ilizacji kadr 
specjalistów w  służbie rolnej, 
w  PÓM i  PGR oraz należytych 
bodźców do w a lk i o wzrost 
p rodukc ji ro lnej, należy:

— zapewnić zmianę systemu 
płac, uwzględniając m. tn. do­

za wysługę la t i  iwy*

—  udostępnić specjalistom 
kredy ty  na budownictwo indy 
w idualne i hodowlę na przy­
dzielonych im  działkach ro ln i­
czych.

A W  celu wzmocnienia k ie - 
*  równictwa produkcją ro ln i 
czą należy:

a) zerwać ze szkodliwym 
funkcjonaliizmem, • polegają­
cym na tym , że sprawami pro 
dukc ji ro lnej zajmują się ty l­
ko wydzia ły ro ln ictw a rad na 
rodowych. K ierow nictwo cało­
kształtem spraw ro ln ictw a win 
ny sprawować prezydia Rad 
Narodowych, k tó re  ponoszą 
pełną odpowiedzialność za roz 
w ó j p rodukcji ro lnej na po­
dległym  im  terenie:

b) przekształcić wydzia ły ro i
n ictwa i  leśnictwa wojewódz­
kich  Rad Narodowych w
wojewódzkie zarządy ro l­
nictwa, celem stworze­
n ia p rzy prezydiach rad
narodowych odpowiednio kwa 
lif¡kowanych t  operatywnych 
organów do bezpośredniego 
kierownictwa produkcją ro ln i­
czą.

Zarządom tym  należy nadać 
większe uprawnienia i  samo- 
diztielnaść. W  powiatach, w  któ 
rych  sektor socjalistyczny 
przeważa już w  ro ln ictw ie, na 
leży także przekształcać w y ­
dzia ły ro ln ic tw a  i  leśnictwa 
powiatowych rad narodowych 
w  powiatowe zarządy ro ln ic ­
twa ;

c) bliżej powiązać pracę służ 
by ro lne j z terenem i  oprzeć 
je j działalność o ak tyw  gro­
madzki. obejmujący przodow­
n ików  i  nowatorów ro ln ictwa. 
Zerwać radykaln ie  ze szkodli 
wą p raktyką  odrywania służ­
by ro lne j od je j właściwych 
zadań;

d) z likw idować przerost 
sprawozdawczości i  jednocześ­
nie zerwać z mechanicznymi

metodami: planowania ro ln ic­
twa, nie uwzględniającymi 
konkretnych warunków tere­
nu.

EJ Jednym z na j  ważniej-  
szych zadań M inisterstw  

Rolnictwa i  PGR jest rozsze­
rzanie zasięgu propagandy ro i 
niczej, podnoszenie je j pozio­
mu. W tym  celu należy roz­
szerzyć działalność odczyto- 
wo -  pogadankową na wsi, 
sieć kursów upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, wzmóc pro­
pagandę poglądową przez za­
kładanie poletek pokazowych, 
organizowanie wystaw ro ln i­
czych, pokazów itp. Rozszerzać 
działalność wydawniczą, zwła­
szcza wydawanie afiszy i  ulo­
tek o konkretnych środkach 
i  metodach w a lk i o wyższe 
plony i  rozwój hodowli.

rolnictwem wymaga opar 
cia się na wynikach nauki roi 
niczej oraz ściślejszego powią­
zania nauki z praktyką-

Ministerstwo Rolnictwa w in 
no zapewnić koordynację dzia­
łalności instytu tów  naukowo- 
badawczych ro ln ictw a i  dbać, 
by tematyka prac tych insty­
tutów  odpowiadała przede 
wszystkim praktycznym po­
trzebom roln ictwa.

Podstawowym zadaniem in ­
stytutów naukowo -  badaw­
czych ro lnictwa, winno stać 
się, obok podnoszenia poziomu 
prac teoretycznych, szybkie 
przenoszenie do p ra k tyk i ro l­
nej w Polsce osiągnięć nauki 
radzieckiej i  osiągnięć włas­
nych.

W celu nadania właściwego 
kierunku pracom instytu tów  
naukowo - badawczych nale­
ży przystąpić do prac przygo­
towawczych dla powołania cen 
tra lnej naukowej insty tuc ji ro i 
niczej.

VIII. Zadania organizacji partyjnych 
w walce o wzrost produkcji rolniczej

Osiągnięcie nakreślonych za­
dań umocnienia sojuszu robotni 
czo-chłopskiego i szybszego, 
wszechstronnego rozwoju rolni­
ctwa, wymaga zmiany w stylu 
i metodach pracy partii na wsi, 
znacznego podniesienia poziomu 
pracy politycznej i organizacyj­
nej wśród mas pracujących chło 
pów, przezwyciężenia pokutują­
cych jeszcze w niektórych ogni­
wach partyjnych błędnych kon­
cepcji wynikających z niedoce­
niania możliwości wzrostu pro­
dukcji gospodarstw indywidual­
nych i z niewłaściwego rozumie 
nia sojuszu robotniczo-chłopskie 
go. Wymaga to również usunię­
cia poważnych braków, a w wie 
lu wypadkach i wypaczeń, ja ­
kie ujawniły się w praktycznej 
działalności terenowych instan­
cji i organizacji partyjnych.

Podstawowymi brakami w do 
tychczasowej pracy masowo-po- 
litycznej były: niedostateczne 
wiązanie zadań politycznych z 
zadaniami walki o wzrost pro­
dukcji rolniczej, jednostronne 
odrywanie zadań walki o roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej 
od wysiłków w kierunku podno­
szenia produkcji i wzrostu do­
chodowości w gospodarstwach 
drobnotowarowych, od walki o 
lepsze zaspokajanie material­
nych i kulturalnych potrzeb wsi. 
Nie zawsze dostateczna była 
troska o obronę interesów chło­
pów małorolnych, najbardziej 
narażonych na kułacki wyzysk.

Z niedocenianiem zagadnienia 
kierowania walką o rozwój ro l­
nictwa wiązała się słabość pra­
cy partyjno-organizacyjnej na 
wsł, a zwłaszcza słabość kiero­
wania tą pracą ze strony instan 
cji powiatowych i gminnych.

Jednym z wyrazów tej słaboś­
ci była kampanijność w realiza­
cji najważniejszych zadań poli­
tycznych i gospodarczych na 
wsi. Komitety wojewódzkie i po 
»’iatową nie kierowały na co

dzień walką o wykonanie podsta 
wowych zadań gospodarczych 
na wsi, pozostawiając« te spławy 
swym wydziałom rolnym, nie 
troszcząc się jednocześnie o 
właściwe zasilanie ich kadrami. 
Dalszym poważnym brakiem pra 
cy partyjno-organizacyjnej była 
niedostateczna pomoc ł opieka 
ze strony KP nad komitetami 
gminnymi i podstawowymi orga 
nizacjami w gromadach, spół­
dzielniach produkcyjnych,
POM-ach I PGR-ach Wsku­
tek tego KW i KP odry­
wały się od terenu, nie wni­
kały głęboko i szczegółowo 
w warunki rozwijającej się na 
wsi walki klasowej, w konkretne 
sprawy, trudności i bolączki 
wsi, nie poczuwały się do odpo­
wiedzialności za stan i rozwój 
produkcji rolniczej i stan jej 
zaopatrzenia na swoim terenie. 
Prowadziło to do osłabienia kie 
rownictwa i pomocy dla maso­
wych organizacji, a także — co 
jest szczególnie ważne —  dla 
prezydiów rad narodowych, 
znalazło to wyraz przede wszy­
stkim w słabości pracy powia­
towych i gminnych rad narodo­
wych.

W celu ¡szybkiego podniesie­
nia pracy masowo-politycznej i 
partyjno-organizacyjnej na wsi 
należy:

i  Skupić uwagę terenowych 
instancji i organizacji par­

tyjnych przede wszystkim na za-‘ 
daniach walki o szybszy rozwój 
rolnictwa przez zacieśnianie so­
juszu robotniczo-chłopskiego, 
rozwijanie wszystkich form spój 
ni gospodarczej i mobilizację 
inicjatywy produkcyjnej chłopów 
małorolnych i średniorolnych, 
spółdzielni produkcyjnych, pra­
cowników w PGR-ach I 
POM-ach Dla skutecznego kiero 
wania wysiłkiem mas chłopskich 
i pracowników POM i PGR w 
walce o postęp produkcji rolni 
czej, o lepsze zaspokajanie ma­

terialnych i kulturalnych po­
trzeb mas pracujących wsi o 
pełne wykonanie obowiązków 
wobec państwa ludowego, nale­
ży wzbogacić formy i metody 
partyjnej agitacji i propagandy, 
znacznie rozszerzyć sieć agitato 
rów partyjnych i bezpartyjnych, 
w audycjach radia i w prasie 
omawiać szerzej, bardziej kon­
kretnie i bardziej żywo proble­
my produkcji rolniczej, popula­
ryzować przodujące metody I 
wyniki pracy mistrzów urodzajti 
i hodowli, aktywizować kores­
pondentów rolnych.

Aktyw partyjny, obok ciągłe 
go podnoszenia poziomu poli- 
tyczno-ideologicznego, winien 
uzbroić się w znajomość podsła 
wowych zagadnień rolnictwa, 
ekonomiki rolnictwa I agrotech- 
niki z uwzględnieniem warun­
ków swego terenu. Pozwoli to 
instancjom partyjnym konkret­
nie I bardziej wnikliwie kiero­
wać pracą organizacji partyj­
nych, działalnością członków 
partii w radach narodowych i w 
organizacjach masowych na wsi.

o  Realizować wypróbowaną 
■" leninowską politykę soju­
szu robotników i chłopów: sil­
niej oprzeć się o biedotę, wy­
trwale zacieśniać sojusz ze śred 
niakiem, konsekwentnie ograni­
czać i izolować kułaka.

Wymaga to usunięcia braków 
w pracy partyjnej, wynikają­
cych z niedostatecznej troski o 
rozwój wydajności i dochodo­
wości gospodarki chłopów mało­
rolnych, o skuteczną ich obronę 
przed wyzyskiem kułackim, o 
pobudzenie ich aktywności po­
litycznej i produkcyjnej. W 
szczególności należy dbać o 
właściwą organizację pomocy 
sąsiedzkiej i pracy GOM dla 
chłopów średniorolnych i mało­
rolnych, zwłaszcza nie posiada­
jących koni oraz przestrzegać, 
by środki przeznaczone przez 
państwo ludowe na pomoc dla 
chłopów średniffrolnych i mało­
rolnych, wykorzystywane były 
zgodnie z ich przeznaczeniem.

Ugruntować wśród chłopów 
średniorolnych przeświadczenie, 
że wielostronny rozwój ich gos 
podarki, w szczególności roz­
wój hodowli, zapewni ini szyb­
szy wzrost dochodów i przyczy­
ni się równocześnie do wzrostu 
całej gospodarki narodowej.

Wspólnie z bezpartyjnymi 
chłopami pracującymi, organiza­
cje partyjne powinny ustalać 
konkretne sposoby i środki wy­
korzystania rezerw produkcyj­
nych danej gromady i gminy.

Prawidłowe wykonanie tych 
zadań wymaga nieustannej czuj 
noścj dla paraliżowania działań 
kułaka, zmierzających do poder­
wania zaufania chłopów pracują 
cych do władzy ludowej.

Organizacje partyjne na wsi 
powinny przypilnować aby rea­
lizowane były ściśle przepisy 
zarządzenia władzy ludowej 
zmierzające do ograniczenia ku 
lackiego wyzysku i pełnego wy 
konywania przez kułaków obo­
wiązków wobec państwa, winny 
zwalczać pobłażliwość wobec 
kułackich wichrzeń, a zarazem 
przeciwdziałać łamaniu prawo­
rządności ludowej wobec gos­
podarstw kułackich.

O Nieustannie wzmagać aktyw 
ność i hart organizacji par­

tyjnych w. walce o dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej oroz 
umocnienie istniejących spółdziel 
ni, torując w ten sposób drogę 
do socjalistycznej przebudowy 
wsi. Zabezpieczać ściślejszą
więź polityczną, gospodarczą i 
kulturalną między załoąami
POM-ów i PGR-ów o spółdziel­
niami produkcyjnymi działającymi 
w ich zasięgu.

Wzmocnić kierownictwo i opie­
kę komitetów powiatowych nad 
wydziałami politycznymi i  OM.

Pogłębić łączność między spół 
dzielnią produkcyjną a małorol* 
nymi i średniorolnymi chłopami 
w gromadzie, przełamując Istnie (Dokończenie na | f r .  7)

jące gdzieniegdzie szkodliwe ten« 
dencje do izr'owania się spół? 
dzielców od reszty wsi.
A Usprawnić metody kierowa* 

nia organizacjami partyjnymi 
na wsi. Wymaga to: zerwania z 
metodami doraźnego kampanij* 
nego kierowania podstawowymi 
organizacjami partyjnymi, — usta* 
lenia systematycznych i stałych 
form pomocy dla organizacji par 
tyjnych na wsi, opartych o rze­
czywistą znajomość warunków da 
nego terenu, — ustalenia odpo­
wiedzialności poszczególnych 
członków instancji partyjnych i 
pracowników politycznych apara­
tu KP za pracę partyjną w okre­
ślonych gminach, gromrdach i 
PGR, — wydzielenia najbardziej 
odpowiedzialnych i doświadczo­
nych pracowników dla kierowa­
nia pracą partyjno - polityczną 
POM, ich wydziałów , politycznych 
i obsługiwanych przez nie spół­
dzielni produkcyjnych.

Aktywiści ci winni stale i syste 
matycznie pomagać organiza* 
cjom partyjnym w przygotowaniu 
zebrań partyjnych, uczestniczyć w 
zebraniach, czuwać nad przestrze 
ganiem demokracji wewnątrzpar* 
tyjnej, rozwijaniem krytyki i sa« 
mokrytyki, przydziałem zadań par 
tyjnych członkom i kandydatom 
partii oraz wskazywać im kon* 
kretne metody mobilizowania 
mas do wykonania zadań rozwo* 
ju rolnictwa. Główna uwaga KP 
winna być zwrócona na podnie* 
sienie poziomu politycznego or* 
ganizacji partyjnej na wsi, uczy* 
nienie z niej przodujące] siły w 
gromadzie, spółdzielni produkcyj 
nej i PGR, wychowanie członków 
i kandydatów partii, by swą po* 
stawą w pracy zawodowej i spo* 
łecznej służyli przykładem szero* 
kim rzeszom bezpartyjnych.

‘W oparciu o linię polityczną 
partii na wsi należy wzmacniać 
is.niejące organizacje partyjne w 
gromadach i budować nowe or* 
ganizacje gromadzkie, dążąc sy* 
stematycznie do likwidowania 
„białych plam"

r  Zapewnić właściwe metody 
kierowania radami narodo* 

wymi.
Wymaga to podniesienia kie* 

rowniczej roli i odpowiedzialno* 
ści rad narodowych za bezpo* 
średnie wykonanie uchwał partii 
i rządu, zwłaszcza w dziedzinie 
podnoszenia produkcii rolniczej, 
usprawnienia zaopatrzenia wsi, 
rozwoju przemysłu terenowego I 
przedsiębiorstw usługowych.

Dla spełnienia tych zadań nie 
zbędne jest, by rady narodowe 
wnikliwie reagowały na wszyst­
kie potrzeby i bolączki ludności 
pracującej, śmiało rozwijały ini­
cjatywę i kontrolę społeczną w 
gromadzie i gminie. Zapewni to 
skupienie wokó‘ rad narodowych 
szerokiego bezoartyjnego aktywu 
chłopskiego, zacieśni ich więź z 
masami, ożywi działalność komi­
sji rad, podniesie autorytet rad 
narodowych jako terenowych or­
ganów władzy ludowej.

Należy przezwyciężyć istnieją­
ce w niektórych instancjach par­
tyjnych tendencje do komende­
rowania aparatem rad narodo­
wych oraz do zastępowania pre­
zydiów rac w ich działalności.

¿J Pogłębić wie^ partii z masa 
u  mi praaj*jqcymi wsi przez 
znaczne rozszerzenie działalności 
masowych organizacji społecz­
nych , i skierowanie ich uwagi na 
zadania walki o rozwój rolnic­
twa w gospodarce indywidualnej, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR.

Terenowe instancje i organiza­
cje partyjne wnny:

a) zwrócić szczególną uwagę 
na zwiększenie roli organizacji 
ZMP na wsi w walce o rozwój 
rolnictwa. Młodzież ZMP-owska 
winna jak najbardziej czynnie u- 
ezestniczyć w wprowadzaniu no­
wych przodujących metod pra­
cy w rolnictwie.

Należy zapewnić szeroki udział 
młodzieży wiejskiej w podnosze­
niu wszystkich dziedzin produkcji 
rolniczej w gromadzie oraz w o- 
żywieniu jej życia społecznego I 
kulturalnego,

i
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b) ożywić pracą wśród wiej­
skich kobiet pracujących, którym 
przypadają poważne zadania w 
walce o wzrost produkcji rolni­
czej, zwłaszcza w dziedzinie ho- 

. dowli,
W tym ęplu należy m. inn, 

wzmóc opieką nad kołami gos­
podyń wiejskich oraz nad dzia­
łalnością związków zawodowych 
wśród kobiet -  pracownic i człon 
ków rodzin pracowników PGR, 
Śmielej wysuwać kobiety do prac 
w rodach narodowych i w ich 
komisjach, do kontroli społecznej 
jkbpćw, gminnych spółdzielni 
„Sam'pomocy Chłopskiej" i punk 
tów skupu produktów hodowla­
nych, pobudzać inicjatywę spo­
łeczną i aktywność produkcyjną 
kobiet w spółdzielniach produk­
cyjnych ;

c j zapewnić ożywienie dzla 
ła lności Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. Zadaniem kół 
ZSCh winno być prowadzenie 
pracy uświadamiającej i pro 
p ag ¿udowe i w zakresie upow­
szechnienia przodujących o- 
siągniąć i doświadczeń w nol- 
niciwie, organizowanie kół 
hodowców, plantatorów roślin 
przemysłowych Hp. Kola 
ZSCh powinny również współ 
działać w organizowaniu wy­
staw rolniczych i konkursów 
hodowlanych, rozwijać współ 
zawodnictwo o wzrost produk­
c ji w sgromadzie i  między 
gromadami;

d) zapewnić ścisłe przestrze 
ganię zasad samorządu spół­
dzielczego w spółdzielniach 
plhsdukcyjnych i w gminnych 
spółdzielniach SCh. aktywny 
udział członków spółdzielni 
w zarządzaniu i w kontroli 
je j działalności, sprawne dzia­
łanie komitetów członkow­
skich 'przy sklepach GS I na 
punktach skupu:

e) znacznie zwiększyć u- 
dziaj związków zawodowych 
w walce o rozwój rolnictwa 
uspołecznionego, rozwijać sze 
rzej i pogłębiać formy ruchu 
łączności ze wsią.

Organizacje związkowe w 
PGR-aoh i POM-ach winny 
kierować masowym socjalisty 
C /.ny m współzawodnictwem 
pracy, troszczyć się o  po­
lepszenie warunków bytowych 
załóg, o pełne wykorzystanie 
funduszów przeznaczonych na 
cele socjalne i kultura.lne, pro 
wad z i ć s ze rok ą d z i ała lność
kul: a rai no-oś w iatową.

Organizacje związkowe w 
zakładach przemysłowych, bu 
downie;wje itp, winny zwró­
cić szczególną uwagę na pra 
cę wśród robotników dojeżdża 
ja-cych ze wsi i zapewnić ich 
akf. wny udział w walce o 
po-OtH^gnia produkcji rolne,;;

fi rozwinąć pracę partyjną 
w z '-d coraz Ijczir-ejszej na 
wsi warslwy inteligencji.

Nauczyciele, pracownicy

'(rhiUmmi

6iużby zdrowia, agronomowie, 
zootechnicy, meęhanizatorzy 
1 pracownicy instytucji kultu­
ralnych powinni odegrać po­
ważną rolę w walce o  wzro6t 
produkcji rolniczej i  o  socja­
listyczną przebudowę wsi. 

Wymaga to otoczenia opie­
ką Inteligencji wiejskiej, tro- 
ski o podniesienie je j pozio. 
mu ideologicznego i  zapewnie 
nie Jej odpowiednich warun­
ków dla coraz wydajniejszej 
pracy, przysłuchiwania się Jej 
uwagom i  wnioskom, wysuwa 
nia i aktywizowania, inteligen­
c ji wiejskiej w pracy e polec z 
ne.|.

n  Zwrócić szczególną uwa- 
‘ gę na zapewnienie ści­

słe j współpracy organizacji 
partyjnych na wsi z tereno­
wymi organizacjami Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go. Posiada fco duże znaczenie 
dla wzrostu aktywności chło­
pów pracujących.

W pracy nad podniesie 
niem produkcji rolniczej, 
członkowie partii winni wszę­
dzie, gdzie istnieją organiza­
cje ZSL. uzgadniać z nimi 
mutody i sposoby działania, 
przyciągać ZSL-owców do 
jak najczynnlejszego udziału 
w walce o rozwój roi nici wa.

8 Organizacje partyjne na 
wsi, realizując lin ię  poli­

tyczną i politykę gospodarczą 
partii l rządu, mobilizując 
najszersze rzesze bezpartyj 
nych do walki o wykonanie 
postawionych przez partię za­
dań, staną się rzeczywista 
awangardą wielkiego ruchu 
milionów pracujących chło 
pów i robotników rolnych, 
walczących o  rozwój produk­
c ji rolniczej Jako podstawo 
w,ego czynnika przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej ludzi 
pracy na wsi 1 w mieście.

Popieramy
każdy rząd,który
zakończy wojnę 
w Wietnamie
odrzuci wojenne 
uMady, podniesie 
płace i  emerytury 
— oświadczył

iannee Thertz
HPYGODNIK „Observateur'1 

opublikował wywiad z se­
kretarzem generalnym Francu 
skiej P artii Komunistycznej 
Maurice Thorezem.

Na pytanie czym różni się 
sytuacja obecna od sytuacji w 
okresie frontu  ludowego — w 
roku 1936, oraz na pytanie na 
jakich podstawach mogło by 
nastąpić w chw ili obecnej zjed 
noczenie francuskich sił ludo­
wych. Thorez odpowiedział:

Sytuac ja  w ro k u  1953 różu! się 
od s y tu a c ji w  latach 1931-4938 
przede w szystk im  tym , że obecnie 
z całą ostrością stanęło zagadnie, 
n ic  n iezaw isłości narodow ej. Z a ­
gadn ien ie to  wysunęło się na czo­
ło  w szystk ich  problem ów  po litycz  
nych F ra n c ji.

D ecydu jącym  problem em  c h w ili 
obecnoj, je s t zjednoczenie wszyst 
k ic h  na rodow ych i  dem okratycz­
n ych  s ił, p rzy  czym  w arunk iem  
tego zjednoczenia jes t jedność k ia 
sy robotn icze j.

W dalszym ciągu wypowie­
dzi Thorez oświadczył ,że Frań 
cuska Partia Komunistyczna 
gotowa jest poprzeć każdy 

któryby się zgodził na Vf) 
kowania w Indochinach. na od 
rzucenie układów w sprawie 
..armii europejskiej" i  na taki 
rozwój życia gospodarczego, by 
można było podnieść płac* i 
emerytury,

Thorez po dkre ś lił, że P a rtia  K o ­
m un is tyczna będzie w  dalszym cią 
gu dążyć do osiągnięcia jedności 
dz ia łan ia  z p a rtią  socja listyczną, 
m im o, że p rzyw ódcy te j p a r tii do­
tychczas nie da li po zytyw ne j od­
pow iedzi na p ropozyc je  koim rm - 
s tó \t.

¡fc i  BM , w  godzinach po rannych , 
na zaproszenie W szechzw iązkowej 
C en tra lne j Bady Zw ią zków  za w o ­
dow ych (WOSPS), w y jech a ła  z 
W arszaw y do ZSRR delegacja 
związlcoweów po lskich.

*  W PA ŃS TW O W YM  DOM U 
STARCÓW  W T o ru n iu  sędziwa 
F ranciszka W itkow ska  obchodziła  
setną rocznice sw ych u rodz in . Z 
in ic ja ty w y  Zarządu M ie jsk iego 
L ig i K o b ie t i  P rezyd ium  M ie jsk ie j 
R ady N arodow e j w  d n iu  urodz in  
W itk o w s k ie j odby ła  się w  D om u 
Starców  nroesystość. n»iegae,ie z 
T o ru ń sk ie j F a b ry k i P ie rn ikó w  o- 
raz Toruń sk ich  Z ak ładów  Przem y 
siu Odzieżowego z ło ży ły  ju b ila tce  
życzen ia i  u p om ink i.

%  PR ZEM YS Ł cu k ie rn iczy  w y k o ­
na ł na «9 dn i przed te rm ine m  za­
dania p ro d u kcy jn e  4 la t  P lanu 
6-lctu iego.

*  ZESPÓŁ te a tru  Im . W achtango 
wa przebyw a obecnie w  Sta lino- 
grorizie, id z ie  w ys tąp ił na scenie 
Państwowego Tea tru  Śląskiego ze 
sztuka Gorkiego pt. „Je g o r B u ły -  
czow“ .

LIK W ID A C JA  CYRKU 
ILV-ENBECKA

CYRK Hagenbecką w Ham­
burg-’., cieszący się od lat sta­
wą międzynarodową w  dzie- 
d: ■ e tresury dzikich zwie­
rząt, wobec nieprzezwyeię- 
ż w : trudności finansowych
— iUroiduje  się. Dzikie zwie­
rzęta otrzymały engagement 
do Paryża, a konie do Anglii, 
ak- n. zy powiększą szeregi bez j 
robotnych. Wobec konkuren- ; 
ę ji cyrku Adenauera — la k  • 
Widu ż inne cyrk i nie mogą się
Utrzyma*, (zg)
PRZYWILEJE 
AM ERYKAŃSKIE 
W ł "FvEC.II

NA podstawie zawartego 
niedawno nieładu wojskowego 
amerykańsko - greckiego, obu 
wntele USA cieszą się w Gre­
c ji szczególnym i  przywilejam i, 
p::-.l<:liiQŚĆ Amerykanów  nie 
po,::cga kontro li władz grec­
kie’!, tale iż Jankesi mogą be: 
karnie uprąwiąę spekulację. 
250 członków amerykańskie:, 
kom isji gospodarczej w  A te­
nach uprawia otwarcie prze 
m yt i  spekuląęyjny handel to 
waram i luksusowymi. Ostat­
nio przemycili oni, nie opła­
cajcie cła c z tm i i  pół tony 20 
garkóm. mieeznyeh piór itd . 
oraz 2500 aut. (zg)

*  M IE S ZK A Ń C Y  w o je w . s ta llno- 
grodzkiego o trzym a ją  jeszcze w 
ty m  ro ku  4 now e dom y hand low e 
„D e lika te sy “  w B y to m iu , G liw i­
cach, Będzin ie i  N ow ym  B y to ­
m iu .

*  PR ZED ŁO ŻO N Y na ostatn im  
posiedzeniu rządu francuskiego
r ............. finansów  p re lim i­
narz budżetowy na rok  1951 zam y 
ka  się de ficy tem  w wysokości 709 
m ilia rd ó w  fran ków .
£  M IM O  sprzeciw u w łoskiego m i­
n is tra  przem ysłu M a lye s tit i. izba 
posłów jed no m yś ln ie  p rzy ję ła  p ro ­
je k t re zo lu c ji, zgłoszony przez gru  
pę posłów Kom unis tycznych, socia 
l is tycznych  i rep ub lika nó w , k tó ­
ry  zaleca rządow i podjecie k ro ­
ków  w  k ie ru n k u  w s trzym ania  
w szelk ich re d u k c ji ro b o tn ikó w  w 
zakładach przem ysłow ych , należą­
cych do państwa lu b  przez pań­
stwo kon tro lo w a nych .

& ny.ĄO  szwedzki w ystosow ał do 
( lena rtam cntu  stanu U SA notę, w 
K tó re j zw racą uwagę na ujem ne 
s k u tk i ja k ie  możo pociągnąć za so 
ha d la  przem ysłu szwedzkiego pro 
jek tow ane przez rząd U SA pod­
wyższenie ta ry f  ce lnych na im p or 
towape do TJSA w y ro b y  szklane. 
*  PO trzech dn iach słonecznej po 
™ody w  K a la b rii spadły znów  u- 
tewne deszcze. Spowodowało ta  
ponowne w y le w y  rzek. \V n ie k tó ­
rych  w siach 1 m iasteczkach sytua 
r ja  je s t a la rm ująca.
& W Ł O -K A  rada pąństwa un ie ­
w ażn iła  w y b o ry  ad m in is tracy jne  
w Salerno, k tó re  od b y ły  sic 37 ma 
ta ub- roku  i zakończy ły  sie ?w v- 

| rięstv-em  men-areho -. faszystów.
Okazałe sls, v podczas obliczania 

1 głosów dopuszczono się poważne­
go oszustwa.

*  AG E N C JA  N ow ych Chin dono­
si, że przeszło «00 tysięcy osób 
zw iedz iło  polską w ystaw ę gospo­
darczą, k tó ra  była o tw arta  w  Pe- 
k in ie  w  okresie od 1 październ i­
ka  do 1 lis topada b r ., wyrażając 
jed no m yś ln ie  życzenie delszego za 
cieśn ien ia stosunków  gospodat- 
tz y c h  i  k u ltu ra ln y c h  m iedzy C hin 
sha R ep ub liką  Lu do w ą a Polska 
R zeczypospolita Ludow ą. Polska 
w ystaw ą gospodarcza będzie w  na j 
b liższych dniach przeniesiona z 
Pek inu  do Szanghaju.

iż D W A  zb io ry  z iem niaków  w ro ­
k u  osiągnęli p ra cow nicy  rostew . 
skiego ośrodka doświadczalno-se- 
lekcy jn eg o  i  ko łchozu łm . Lenina. 
P ie rw szy zb ió r da ł 1-990 pudów 
z iem n ia ków  z ha. d ru g i «90 pu­
dów . Jest to  szczególnie w ie lk i 
sukces, w  po łud n io w ych  bowiem 
stre fach ZSRR z iem nia k i daw nie j 
daw ały  n is k i p lo n  i w yradza ły  się.
*  PR AS A aus triacka  pu b liku je  da 
ne świadczące o pogorszeniu się 
w a ru n kó w  życ ia  szerokich w arstw  
na rodu austriack iego, a w szcze­
gó lności o spadku konsum eji.

Zgodn ie z ty m i da nym i spożyci” 
ch icha zm nie jszy ło  się w porowna 
n iu  z k ryzysow ym  J925 rokiem  o 
4 proc. w  porów nan iu  z 1950 ro­
k iem  o 5 proc., spożycie tłuszczu 
zm nie jszy ło  się w  porów naniu z 
1929 ro k ie m  o 21 proc., a w porow 
na n iu  z 1950 o 4 proc., spożycie 
m ięsa w  po rów nan iu  z rokiem  
1929 — o 39 proc., ą  w porówna­
n iu  z 1950 o 3 proc. itd .

*  29 P A Ź D Z IE R N IK A  Rada M in i 
s trów  N RD, wobec wzrostu s iły  
na byw cze j m a rk i n iem ieckie j, u- 
s ta liia  zawartość z ło ta  w jednej 
m arce na 0,399902 grama. Rada M i 
n is tró w  po lec iła  N iem ieckiem u 
R an kow i E m isy jne m u ustalić na 
te j podstaw ie kurs  wszystkich wa 
lu t  obcych w  stosunkach do m ar 
k i n ie m ie ck ie j.

*  W R Z Y M IE  zakończy ły  sio Obrą 
d y  sesji ko m ite tu  wykonawczego 
w ło sk ie j K o m u nis tyczn e j Federa­
c j i  M łodzieży. Na sesji wysłucha­
no m . in . sprawozdania członka 
sekre ta ria tu  fe de ra c ji. Silvano Te 
m c c i. k tó ry  nodał.żo od l stycz­
n ia  b r . w s tąp iło  dq W łoskiej K o ­
m un is tyczne j Federae ji M łodzieży 
b lis ko  19Q tys ięcy  now ych calan* 
Ków,
*  J A K  donosi „H u m a n ite ", po li­
c ja  fran cuska dokonała przeglądu 
obrazów  w ys taw io nych  w jesien­
n ym  salonie m alarstw a w przede 
d n iu  o tw a rc ia  tego salonu, Dzien­
n ik  podkreśla , że po lic ja nc i wyno 
to w a li szereg obrazów w  celu spo 
rządzenia odpow iedn ich  raportów.
*  KO RESPO NDENT Agencji Frań 
ce Presse donosi z Teheranu, że 
w  os ta tn ich  dn iach władze trań . 
skie aresztow ały i zesłały do 
tw ie rd z y  na po łud n iu  k ra ju  około 
30 o fice rów  i m aryn a rzy  pod za­
rzutem  „na leżen ia  do o rg a n iije ji 
antyrządowej".

W obliczu
nowych i wielkich zadań

IX Plenum Komitetu Centralnego naszej par­
tii przyjęło niezmiernie doniosłe uchwały. Za­
padło postanowienie zwołania na dzień ¡6 
stycznia przyszłego roku II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Wysłuchany został 
i przedyskutowany referat towarzysza Bolesła­
wa Bieruta, pt.: „Zadania partii w walce

0 szybszy wzrost stopy życiowej mas pracują­
cych w obecnym okresie budownictwa socjali­
stycznego". Referat ten przyjęty został jako wy- 
tyczna działania partii przy rozwiązywaniu za- ‘ 
dań polityczno-gospodarczych obecnego okre­
su. Plenum przyjęło tezy przedzjazdowe, doty­
czące oceny przebytej drogi i zadań na naj­
bliższe lata. W ten sposób IX Plenum zapo­
czątkowało przygotowania do II Zjazdu, który 
stanie się wielkim przeglądem dotychczasowe­
go naszego dorobku zarazem drogowskazem 
na najbliższe lata.

Pięć lat temu odbył się pierwszy Zjazd naszej 
partii. Pięć lat -  to niewiele w historii naro­
du. Ale wystarczy spojrzeć, iie potężnych prze­
mian zaszło w Polsce w ciągu tych pięciu lat, 
aby przekonać się, jak szybko zmienia sie ży­
cie w epoce budowy socjalizmu, w warunkach, 
kiedy rządy sprawuje lud pracujący.

Partia nasza pochodzi na II Zjazd ze spra­
wozdaniem za lata ubiegłe i z perspektywami 
na lata przyszłe.

Czego dokonał nasz lud pracujący pod prze­
wodem swojej partii?

W ciągu ostatnich lat ugruntowaliśmy wła­
dzę ludową, umocniliśmy poństwo ludu pracu­
jącego, utrwaliliśmy fundament tego państwa 
-  sojusz klasy robotniczej z pracującym chłop­
stwem; w ciągu tego okresu uchwaliliśmy Kon­
stytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej -  
Wielką Kąrtę wolności narodu polskiego: 
w ciągu tych lat pogłębiliśmy przyjaźń i bra­
terstwo z krajami obozu pokoju i socjalizmu, 
przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim
1 pomnożyliśmy nasz wkład w walkę o pokój 
toczoną przęz narody świata-

Zamieszczone we wczorajszym numerze tezy 
przetizjazdowe pt. „Osiągnięcia w wykonaniu 
planu 6-letnicgo I główne zadania gospodar­
cze w latach 1954 -  1955" -  pokazują iak 
ogromną drogę już przebyliśmy w dziedzinie 
przeobrażeń społecznych i gospodarczych.

Oblicze Polski uiegło gruntownemu przeobra­
żeniu w ciągu tego krótkiego okresu. Staliśmy 
się krajem przemysłowo-rolniczym. Zbudowa­
liśmy potężną bazę przemysłową; nasza global­
na produkcja przewyższa dziś 3,6 <aza przed­
wojenną, a na głowę ludności -  nawet 4,7 ra- 
za. Mamy dziś całe gałęzie przemysłu, które 
nie istniały przed wojną, mamy całe gałęzie, 
które uległy tak zasadniczej rekonstrukcji, że 
można powiedzieć, iż stworzone zostały od 
nowa. Dzięki temu produkujemy dziś ciężkie 
maszyny I obrabiarki, samochody i maszyny 
elektryczne o • wielkiej mocy, narzędzia precy­
zyjne i okręty. Dzięki temu mamy dziś przemysł 
obronny.

O rozmachu naszego budownictwa przemy­
słowego świadczy fakt, że zadania podniesienia r 
produkcji przemysłowej przewidzianej w Planie 
Sześcioletnim na 1953 r. wykonane sa v  114,7 
procent.

Osiągnięcie stosunkowo wysokiego poziomu 
produkcji przez przemysł ciężki (o 133 procent 
więcej niż w r. 1949) pozwala na rozszerzenie 
produkcji przemysłu konsumcyjnego ; na usu­
nięcie nierównomiemości powstałych w niektó­
rych dziedzinach gospodarki narodowej w pro­
cesie dotychczasowej realizacji Planu Sześcio­
letniego. Poziom produkcji przemysłowej będzie 
w 1955 r. 4,5 taza wyższy, niż w 1938 r. pod­
czas gdy w Planie Sześcioletnim był przewidzia­
ny wzrost 4-krotny.

Te wielkie osiągnięcia w rozwoju przemysłu 
pozwalają nam również na utrzymanie w naj­
bliższych dwóch latach inwestycji na poziomie 
bieżącego roku i na przeinaczenie większej niż 
poprzednio części dochodu narodowego na ce­
le konsumcyjne.

W latach 1950/1953 uwaga oartll i państwa 
skoncentrowana była na rozwiązaniu podstawo­
wego zagadnienia -  uprzemysłowienia kroju, 
a więc likwidacji spuścizny zacofania, pozosta­
wionej przez rządy obszarniczo . burżuazyjne. 
M. in. i z tego powodu wystąpiły w teku reali­
zacji Planu Sześcioletniego nierównomiferności 
między wzrostem produkcji środków wytwórczości 
a wzrostem produkcji przemysłu wytwarza­
jącego artykuły powszechnego spożycie. Przede 
wszystkim zaś -wystąpiła nadmierna nierówna» 
mierność między rozwojem rolnictwo a przemy, 
słu. Podczas gdy produkcja przemysłowa w la­
tach 1950/1953 wzrosła o 115 pi oceni -  
produkcja rolna wzrosła tylko o 9 procent. Za­
dania ustalone w Planie Sześcioletnim dia rol­
nictwa wykonane zostały w tym okresie jedynie 
w 82 procent. Do niezadowalającego rozwoju 
rolnictwa przyczyniła się niewystarczająca po­
moc produkcyjna dla ręlnictwa, częste wypadki 
wypaczania w praktyce polityki rządu • partii, 
polityki umacniania sojuszu robotna zo-chłop- 
skiego, niedostateczne wykorzystanie pi zez ma­
ło i średniorolne gospodarstwa ie.tciejącyeb 
możliwości podniesienia produkcji rolnej ora?

mm
niedostateczny w tosunku do Istniejących moż­
liwości wzrost produkcji sektora socjalistyczne­
go w rolnictwie.

Nierównomierność w rozwoju przemysłu i rol­
nictwa przybrała charakter poważny hamujący 
dalszy rozwój gospodarki narodowej, opóźnia­
jący wysiłki w celu szybkiego podniesienia ste­
py życiowej mas pracujących. W ciągu okresu 
1949/1953 dochód narodowy wzrósł ogólnie
0 61 proc. W tym samym okresie real.it- docho­
dy przypadające średnio na głowę ludności 
zatrudnionej poza rolnictwem -  m. In. dzięki 
większemu zatrudnieniu członków rodzin — 
wzrosły o około 15 proc., a dochody realne 
przypadajqce na głowę ludności wiejskiej -  o 
około 20 proc. W* ciągu dziewięciu, lat od wy­
zwolenia nastąpiła poważno rozbudowa świad­
czeń socjalnych i ubezpieczeń, wybudowano.
1 odbudowano 1.200.000 izb mieszkalnych, wy­
budowano tysiące szkół, rozbudowano lecznic­
two, sieć urządzeń kulturalnych itp.

Pomimo tych osiągnięć zadania planu sześ­
cioletniego w dziedzinie wzrostu poziomu ży­
ciowego ludności nie zostały w okrasie 1949 — 
1953 w pełni wykonane. Konieczne więc jest 
osiągnięcie w ciągu najbliższych lat wydatnego 
polepszenia położenia materialnego mas pra­
cujących miast i wsi. Temu zagadnieniu po­
święcony był referat towarzyszą Bieruta na IX 
Plenum, tego zagadnienia dotyczą tezy przed- 
zjazdowe, te problemy będą treścią samego 
Zjazdu.

„Niezbędne jest -  głoszą publikowane we 
wczorajszym numerze tezy -  aby rozwijając nadal 
przemysł środków wytwórczości, jako podstawę 
rozwoju i rekonstrukcji technicznej catei gospo­
darki narodowej dokonać nowego rozstawienie 
sił i środków, mającego na celu przyśpieszenie 
tempa wzrostu produkcji rolniczej I produkcji 
przemysłu artykułów konsumcyjnych i osiągnię­
cia na tej podstawie szybkiego i wydatnego 
wzrostu stepy życiowej ludności pracującej 
miast i wsi".

Kontynuując dzieło socjalistycznego uprzemy­
słowienia, idąc dalej tą jedynie słu^zi q drogą 
wiodącajdo socjalizmu, partia nasza może już 
dziś po™wić nq porządku dnia ¡akc ^el pod­
wyższenie w ciągu dwóch najbliższych *at płac 
realnych pracowników oraz dochodów pracują­
cych chłopów o około 15 procent. Będziemy w 
stanie to osiągnąć przy realizacji ralega **• 
społu środków omówionych na IX Plenum.

W ciągu najbliższych dwóch lał będziemy 
mogli położyć znacznie większy nacisk niż do­
tychczas na rozwój rolnictwa: zwiększy się po­
moc państwa dla gospodarujących Indywidual­
nie chłopów mąło i średniorolnych, polepszy 
się zaopatrzenie wsi v towary przemysłowe: 
większą wagę |YzyMadać si? będzie do umoc­
nienia i rozwoju spółdzielczości produkcyjnej, 
do rozwoju PGR-ów. Nakłady inwestycyjne w 
rolnictwie będą w 1955 r. o 45 oroc, wyższe 
niż w roku bieżącym. Będziemy w stanie .w wy­
datny sposób podwyższyć produkcję przedmio­
tów masowego użyłku — zarówno przemysło­
wych jak i rolniczych: inwestycje w przemyślę 
konsumcyjnym wzrosną w 1955 1, c 38 proc. 
w porównaniu / 1953 1 Będziemy w stanie 
przyśpieszyć budownictwo mieszkaniowe, tak aby 
osiągnąć w 1955 roku 162.000 izb rocznie, Bę­
dziemy mogli no urządzenia socjalne i kultu­
ralne wydać w 1955 r. o 34 procen* więcej niż 
w roku bieżącym.

Zadanie szybszego podniesienia naziomu ży­
ciowego postawiły obecnie przed sobą wszyst­
kie kraje obozu pokoju i socjalizmu. W ZńRR 
mobilizowane sq ogromne środki, aby w ciągu 
najbliższych 2 -  3 lat radykalnie podmśść do­
brobyt ludzi radzieckich. Narody ZSRR zbierają 
tara! żniwa socjalizmu. Kraje demokracji ludo­
wej, które podobnie lak my w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu zbudowały mocną bazę 
przemysłową, koncentrują obecnie wielkie środ­
ki i energię na podniesienie stopy życiowej lu­
dzi pracy. Ten cały proces s\aje się możliwy je­
dynie dzięki temu, że w ciągi' ostatnich lat 
każdy z naszych krpjń-. z esohna wzrósł na 
siłqch, rozwijając intensywnie bazę przemysło­
wą w. oparciu o nowoczesną technikę Nastą­
piło przesunięcie w ogńlne| skali na korzyść 
sił pokoju, na niekorzyść sił Imperializmu i woj­
ny-

II Zjazd będzie wieHrim wydarzeniem w ży­
ciu partii i w życiu naszego narodu To pod 
przewodem partii -  kłosa robotniczo, »łączono 
nierozerwalnym, braterskim sojuszem z chłop­
stwem pracującym, skupiająca wokół siebie we 
Froncie Narodowym najszersze rzesz? społe­
czeństwa, w krótkim czasie wyrwała Polskę z 
wiekowego zacofania i postawiła w rzędzie 
przodujących kraiów. Palr/ąc ze s łuzro dumo 
na wszystko, czego ■fokoreł nasz ogród, por­
tki stawia przed wszystkim' ludźmi pracy Pol­
ski ludowej nowe, wielki' zadania do zrealizo­
wania w ciągu najbliższych dwóch lat. Walkę 
o realizację tych wiolkich zadań rozpoczyną sie 
już dziś. Pęd tymi hgsłąm’ partią i naród priy- 
gotowują się do l| ?jnzdu PZPR.



DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
czytelnik Wl. i  koresp. CD.

Komin i brama

W BAZIE transportowej Za­
kładów Zbożowych byłoby 

ciepło, gdyby Rzemieślnicza 
Spółdzielnia 
Branży Meta­
lowej (z u li­
cy Krzywou­
stego) zdecy­
dowała się po­
stawić komin 
do gotowe­
go już cen­

tralnego ogrzewania. Trzy tygod 
nie medytują spółdzielcy, a z ko­
mina — tylko dziura w powie­
trzu. Jeszcze lepiej dbają o tę 
samą bazę kierownicy PPB z u- 
licy Twardowskiego; od czterech 
miesięcy nie mogą zdobyć się 
na zrobienie zawiasów do goto­
wej bramy. Czyli — jedno i dru­
gie zobowiązanie wykonania pra 
cy „przez diabła kredą w komi­
nie napisane" i  to jeszcze w ta­
kim, którego w ogóle nie ma.

Świnia

R OŻNE stworzenia błąkają 
się po świecie. Przy ulicy 

Wszystkich Świętych nr 1 w 
Szczecinie przybłąkała się Świ­
nia. Przypadkowy „ właściciel‘ 
wcale nie jest uradowany niespc 
dziewanym przybytkiem. Bo kat 

mić trzeba, c 
pożytek żaden. 
Pytamy więc: 

kto zgubii 
schab w sta- 

if>— ni e żywym'? 
l/.'cr Proszę go ode 

brać —  i  po­
dziękować lo­
katorowi ze 

Wszystkich Świętych za uczci­
wość — i  cierpliwość, bo świnię 
ma na sublokatorce już cały ty­
dzień.

Odszczurzanie
#  dzisiaj i jutro na: Niebusze- 
wie, Niemierzynie i Pogodnie. W 
dniach wyznaczonych do wykłada­
nia trutek, tj. od 5 do 7 listopa­
da i w dniach przeznaczonych do 
zbierania trutek od 10 do 12 bm. 
piwnice powinny być otwarte od 
godziny 8 rano do godziny 16 po 
południu.

, W  Metalosprzęcie i Stoczni Rzecznej

WIĘKSZE ZAROBKI
przez usprawnienie pracy

SZCZECIŃSKIEJ W ytw órn i Sprzętu Metalowego 
już w lipcu, t j. w pierwszym miesiącu pracy na no­

wych normach, większość załogi wysoko przekroczyła swe 
zadania. W sierpniu i  wrześniu zanotowano jeszcze lep­
sze wyniki.

10 bm.
odbędzie się
¥ sesja MRU
tematem hęchie 
działalność 
szczecińskiego MPK.
^  ''ZĘSTO narzekamy na na 

komunikację tramwajo 
wą i  autobusową w  Szczecinie. 
Nasze słuszne uwagi nie zaw­
sze dochodzą do uszu ludzi od 
powiedziainych za tę komuni 
kację.

Prezydium MRN, dla polep­
szenia pracy MPK, zwołuje V 
w  tym  roku  sesją M iejskiej 
Rady Narodowej w  Szczecinie, 
k tóre j głównym temaitem bę­
dzie sprawozdanie z działalno­
ści Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego z 
uwzględnieniem przygotowań 
do nadchodzącej zimy- 

Wszystkich szczcciniaków, 
którym  leży na sercu sprawa 
naszej komunikacji miejskiej, 
Prez. MRN zaprasza na sesję, 
która odbędzie się w  dniu 10 
listopada o gedz. 16.30 w  du­
żej sali MRN — PI. Dzierżyń­
skiego 1. (jk)

P O LS K I — „D a m y  1 hu -
za ry “  g. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „Z a  
tych , co na m orzu“  — g. 19.15, 
COLOSSEUM -— „P rz e ło m " n  ser. 
g. 14, 16, 18, 20.
M ŁO D A G W A R D IA  — „P rz e ło m " 
1 ser. g. 14, 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „ C y r k "  — g. 14, 10, 
18, 20.
P IO N IE R  — „D ż u lb a rs "  — g. 15, 
18, 21.

M ik o ła j G o go l" — g. 14, 17, 20. 
H U T N IK  — „K o n s ta n ty  Zaslo- 
n o w " — g. 17, 19.
P R Z Y JA 2N  — „P ieśń  A b a ja " -  

17. 19.
l  M A J  — „W ie lk i k o n c e rt"  —
17. 19.
D YŻU R Y A P T E K : 

n r  6 — W ojska Polskiego 
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42,

PROGNOZA POGODY
PO CHM URNO, m ie jscam i słaby 

deszcz. W  ciągu» dn ia  prze jaśnie­
n ia . Tem p. nocą oko ło  2 st. C, 
dn iem  do 8 st. C. W ia try  po łud­
n io w o  -  zachodnie od 3 do 6 m  
na sek.

KIEROW NICTW O teohnicz 
ne wytwórni, pragnąc jak naj 
bardziej donomóc załodze w 
wykonywaniu 1 przekraczaniu 
uporządkowanych norm, u- 
epr^wniło transport wew­
nętrzny, zreorganizowało pra­
cę w w ypożycza li narzędzi 
i ostrzelni, co zapobiega 6tra 
cie czasu na pobieranie i wy­
mianę narzędzi. Na wzrost 
wydajności pracy wpłynęło 
też dalsze zakordowanle, pra­
cy w narzędziowni, w dziale 
elektrycznym, w  montażowni 
i  w  innych komórkach fabry­
ki. Zmniejszenie składu b ry ­
gad odegrało poważną rolę. 
gdyż brygadziści uzyskali 
możliwość bardziej operatyw­
nego kierowania swymi zespo 
łami.

Dla tych, którzy w pier­
wszym okresie nie radzili so­
bie z nowymi normami, uru­
chomiono szereg kursów. 
Szkolą sięijtokarze, ślusarze, 
lakiernicy i spawacze elek­
tryczni, zwiększając kw a lifi­
kacje i  podnosząc wydajność 
pracy.

\ \ f  SZCZECIŃSKIEJ Sto- 
czni Rzecznej nastąpił 

Już . w pierwszych miesiącach 
po uporządkowaniu norm po­
ważny wzrost wydajności pra­
cy. Przyczyniło się do tego 
głównie usprawnienie organi 
zacji -pracy. W dziale mecha 
nicznym np. dla wyelimino­
wania ciężkiej pracy przy 
transporcie poszczególnych e- 
lementów i  zakładaniu ich na 
obrabiarki, zbudowano ko le j­
kę wąskotorową do hali 1 
zmontowano suwnicę. W dzia­
le szkutniczym zrealizowano 
szereg usprawnień racjonali- 
zators-kicih, jak przyrząd do 
zakładania dna drewnianego 
na barkach, skonstruowany 
przez Józefa Dudka.

Wzrosły zarobki

PODNIESIENIE wydajno­
ści pracy, zarówno w 

Stoczni Rzecznej, jak w 
W ytwórni Sprzętu Metalowe­
go, przyczyniło\się do wzro­
stu zarobków wielu robotni 
ków.

W Szczecińskiej W ytwór­
n i Sprzętu Metalowego 
przeciętny zarobek godzi­
nowy za wrzesień wzrósł 
o dalsze 7 proc. w  porów­
naniu z sierpniem. Pracow­
nicy w ielu działów, jak np. 
mechanicznego, ślusarni i 
transportowego podnieśli 
swoje zarobki w porówna­
niu z okreśem przed upo­
rządkowaniem norm i płac 
o 10 do 37 proc. Ślusarz

KAROW SKI uzyskał we 
wrześniu niemal dwu­
krotnie wyższy zarobek niż 
w czerwcu, a SZYM AJDA 
podniósł swój godzinowy 
zarobek o  2.12 zł. w porów 
naniu z czerwcem.

Podobnie w Stoczni Rze­
cznej zanotowano wraz ze 
wzrostem wydajności pra­
cy, dalszy wzrost zarob­
ków. W porównaniu z okre 
sem przed uporządkowa­
niem norm, przeciętny go­
dzinowy zarobek w całym 
zakładzie za wrzesień 
wzrósł o 8,5 proc., a w 
najważniejszym dziale — 
kadłubowym, nawet o po­
nad 16 proc.
W obu zakładach Istnieją 

jeszcze dalsze nie wy korzysta 
ne rezerwy wzrostu wydajno­
ści pra-cy.

W W ytwórni Sprzętu Mętu 
low-ego nie upowszechniono 
metody skrawania nożem Ko- 
lesowa mimo dobrych wyni­
ków próbnych. Podobnie nie 
wykorzystano możliwości za­
stosowania bardziej racjonal­
nych metod skrawania w Sto­
czni Rzecznej.

(*)

Młodzież walczy
0 lepsze i szybsze

wykonanie piano
(" 'ZŁO N K O W IE  brygafy 
'-^młodzieżowej z przedmon- 

tażu Stoczni Szczecińskiej dla 
uczczenia 36 rocznicy Wiel­
kiej Rewoluoji Październiko­
wej postanowili:

— stale podnosić swoje kwa 
lifikaaje zawodowe,

— podnieść wydajność pracy
1 przyczynić się do rytmiczne­
go wykonania pianiu.

Każdy ZMP-owiec na Stocz 
n i pracuje pod hasłem: „ja  
wykonuję plan rytm icznie’'.

SŁODKO nam  będzie w  lis top a ­
dzie. bo F a b ryka  C u k ró w  i  Cze­
kolady „ G r y f "  w ykon a ła  w  paź­
dz ie rn iku  104 proc. p lanu.

W p ro d u k c ji kako p la n  w ykon a  
no naw et w  128,3 proc. (Jn)

P R EZY D IU M  M R N  w  Szczecinie, 
w  odpow iedzi na nasz sygnał pt. 
„Gdzie zn a jd u je  się ta k i m ost"? 
wydało z lecenie na tychm iastow e j 
naprawy b a rie ry  na m oście przy  
u l. G o len iow sk ie j. ( jn )

W d n iu  5 .X I. w  sali Tea tru  
Współczesnego o  godz. 17.45 odbę­
dzie się u roczysta akadem ia dla 
uczczenia 36 roczn icy  W ie lk ie j Re­
w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej organ izo 
wana przez Zarząd P o rtu  Szczecin.

(Jn)

Spartak-Kraków 2:1 (0:1)
IARUGIE spotkanie piłkarzy 

mistrza ZSRR moskiewskie­
go Spartaka, rozegrane zostało 
w środę w Krakowie na boisku 
Gwardii z reprezentacją miasta. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny radzieckiej 2:1 (0:1).

GOSPODARZE przeważali w 
pierwszej połowie, w drugiej zaś 
wybitną przewagę osiągnęli 
goście, którzy właściwie zdekla­
sowali krakowian. Gdyby nie 
doskonale grająca obrona i po­
moc miejscowych -  kto wie, 
czy wynik nie wypadłby znacznie 
wyżej.

SPARTAK narzucił w drugiej 
połowie spotkania bardzo 

szybkie tempo, którego nie potrą 
fila wytrzymać drużyna krakow­
ska. Napad gospodarzy wyczer­
pawszy się w krótkich spięciach 
podbramkowych pierwszej poło- 
wł przestał zupełnie ''sinieć jako 
linia i dlatego też mecz miał cha 
rakter jednostronny w tym okresie 
czasu.

Drużyny wystąpiły w składach: 
SPARTAK -  Pirajew, Tiszczenko, 
Baszaszkin, Siedow, Timakow, 
Nietto, Ormanów, Isajew, Simo- 
nian, Dementiew i lliin.
KRAKÓW -  Pajor, Dumiok, Gęd­
łek, Flanek, Grzyworz, Bieniek, 
Bitner, Kowol, Kohut, Rajtar I 
Mordarski. W drugiej połowie w 
miejsce Kohuta zagrał Uznański.

Bramki zdobyli: w 27 minucie 
Kohut, w 50 minucie Simonian, 
oraz w 65 -  Simonian.

Zawody rozpoczęły się przemó 
wieniami przewodniczącego kra­
kowskiego oddziału TPPR dr Gar­
lickiego i kierownika gości Pinaj- 
czewa. Następnie zawodnicy 
rozrzucili wiązanki kwiatów po­
między publiczność a kapitano­
wie drużyn Simonian i Gędłek 
zamienili się proporcami. Po roz 
grzewce drużyny stawiły się w za­
powiedzianych składach i grę roz 
poczęli Polacy. Już w pierwszej 
minucie ładny atak Krakowa koń 
czy się nieudanym strzałem Mor- 
darskiego a Spartakowcy odpo­
wiadają równięż akcją ofensyw­
ną, której efektem jest rzut roż­
ny.

Napad krakowian gra z uroz­
maiceniem i przeprowadza sze­
reg udanych akcji, kończących 
się jednak niecelnymi strzałami. 
Moskwiczanle odpowiadają za? 
grywkami lewej strony napadu, 
gdzie szczególnie niebezpieczne 
są raidy lliina. W 17 minucie po 
rogu Bieniek ratuje z ciężkiej 
opresji bramkę Pajora, a w 2 mi 
nuty później bramkarz krakowian 
wyjaśnia również groźną sytuację.

Krakowianie uzyskują w pierw­
szej połowie przewagę. W 27 mi 
nucie po bardzo ładnej kombina 
cji Bieniek -  Mordarski -  KO­
HUT — ten ostatni strzela bramkę 
dla Krakowa. Spartakovvcy wzma 
gają napór i Durniok musi kilka

krotnie interweniować prawie, że 
w ostatniej chwili. Z kolei krako» 
wianie atakują, w większej części 
kończąc swe akcje dalekimi, nie 
groźnymi strzałami. Goście odpo 
wiadają akcjami środkiem. Gęd­
łek kilkakrotnie wyjaśnia. W 39 
minucie Mordarski ma wspaniałą 
okazję do podwyższenia wyniku, 
ale nie wykorzystuje jej. Ostat­
nie 6 minut pierwszej połowy na 
leży do Krakowa, którego pomoc 
doskonale ogrywa przeciwników.

Po zmianie stron spartakowcy 
przystępują z miejsca do natarca. 
W 50 min. Gędłek nie pokrył Simo 
niand* i ten spokojnie uzyskuje 
wyrównanie. W 7 minut później 
ostry strzał Mordarskiego broni 
powietrzną robinsonadą Pirajew. 
W tym okresie łącznicy Spartaka 
cofnęli się, spełniając rolę po­
mocników i w ten sposób wydat­
nie wzmocnili defensywę mo- 
skwiczan.

Spartak przechodzi do gene­
ralnej ofensywy, uzyskuje szereg 
rogów, lecz bez rezultatu. W 65 
minucie Paramonow wyrobił po­
zycję Agapowowi, ten doszedł do 
linii bramkowej i scentrował, a 
Simonian lekkim strzałem zmu­
sił do kapitulacji Pajora po raz 
wtóry. Goście w dalszym ciągu 
naciskają a krakowianie bronią 
się tylko, gdyż linia napadu zo* 
stała rozmontowana zupełnie z 
chwilą zejścia z boiska kontu­
zjowanego Kohuta.

Na 2 minuty przed końcem 
spotkania, po uwolnieniu się z 
ciągłej przewagi Spartcka -  kra 
kowianie przeprowadzają szybką 
akcję defensywną, której efektem 
jest róg — niewykorzystany.

Sędziował dobrze Węgier «s 
Doroghy. Widzów 45 tysięcy.

Piłkarze Spartaka 
wśród budowniczych 
Nowej Huty

„W szędzie w  Polsce czu jem y się 
Jak w śród b lis k ich  i  d rog ich  p rzy  
ja c ió ł"  — pow iedz ia ł k ie ro w n ik  
d ru żyn y  Spartaka P ina jczew  na 
sp .tk a n iu  p iłk a rz y  rad z ie ck ich  k 
bu do w n iczym i t  sportow cam i No­
w e j H u ty . S potkan ie to  odby ło  się 
w  przeddzień meczu Spartak — 
rep r. K ra ko w a  w  jed ne j z n a j­
w iększych ś w ie tlic  budu jącego się 
kom b inatu .

Podczas spotkania z ry w a ły  się 
w ie lo k ro tn e  o k rz y k i na cześć spor­
tow ców  w ie lk ieg o  K ra ju  Rad, na 
cześć w ieczyste j p rzy ja źn i po lsko- 
rad z ie ck ie j oraz na cześć wspó l­
n e j w a lk i o polcój.

Gwardia
drugim finaSistą
Pucharu Polski
D O ZE G R A N E  w  dn iu  w czo ra j-
* '  szym spotkanie p iłka rsk ie  o
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DZIECIŃSTWO I  L A T A  CHŁOPIĘCE 
ŁAW KOW A

p R ^Y S Z E D Ł  na świat jako słabe, chorowite
1 dziecko. Uratowały go zabiegi lekarzy i  peł 

na poświęcenia troskliwość matki. Potem słońce 
i morze południowego kuro rtu  dziecięcego za­
hartowały chłopca. Sergiusz rósł, rozw ija ł się, 
krzepł fizycznie. Stopniowo znikały nie kończą 
ce się katary, przeziębienia, elektryzowane 
ciepłe ubrania, wełniane pończochy. Zaczęło mu 
nawet przybywać na wadze.

A le  z tych dziecięcych la t pozostały: skłon­
ność do zamyśleń, niezręczność ruchów, brak 
w ia ry  we własne siły.

W szkole Sergiusz stronił od hałaśliwej gro­
mady tryskających życiem dzieci, najczęściej 
stał bojaźliw ie na uboczu, patrząc na ich we­
sołe zabawy i  bieganinę. Bał się zdradzić ze 
swą słabością, niezręcznością, okazać się śmiesz 
ny; choć całym sercem ciągnął do wesołego, ra 
dosnego życia. Pewnego razu w  czasie pauzy w  
sali gimnastycznej zaczął ćwiczyć na drążkach, 
ale spadł, naraził się na śmiech, najadł się 
wstydu i  więcej nie poszedł do sali. Namowy 
nauczycieli nie odniosły skutku. Lekcje gimna­
styki stały się dla Sergiusza męczarnią. Im  
bardziej zwracano uwagę na niego, tym  bar­
dziej stawał się niezręczny i  coraz częściej w y­
woływał ogólny śmiech. Pozostawiono go więc 
w  spokoju, zdecydowano dać mu czas, by wciąg 
nął się w  życie szkoły. I  wtedy poczuł się nie­
szczęśliwy, że nie jest ta k i ja k  inne dzieci, 
chociaż koledzy, śmiejąc się z jego niezdar- 
ności, w  istocie traktow a li go przyjaźnie.

Jego sąsiad w  ławce, długonosy Wania Kole- 
sow, wybuchowy, pyszałkowaty, zadzierżysty 
chłopiec, był najw iększym siłaczem w  klasie i 
nie znosił sprzeciwu.

Pewnego razu ktoś rozlał atrament na jego 
ławce. Wania nie zauważył tego i cały się po­
walał. Chłopcy wybuchnął! śmiechem. Sergiusz 
również. Wania wpadł w  żtoćć i  zaczął krzyczeć,
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że to Sergiusz naumyślnie w y la ł atrament. I  za 
groził mu „w cirą “ . Sergiusz, chociaż wiedział, 
że atrament rozlał Żenią Katienin, nie zdradził 
go, bo Wania budzi strach we wszystkich, a Że 
nia był dobrym, spokojnym chłopcem i bardzo 
podobał się Sergiuszowi. Na następnej pauzie 
Wania zaczął poszturchiwać Sergiusza, chcąc 
wywołać bójkę. Żenią z daleka ze strachem 
patrzył na. to. Sergiusz z początku cofał się, 
uchylając się od walki, lecz potem, przepadkiem 
rzuc ił okiem na Żenię i  poczuł, że jeszcze chwi­
la, a Żenią przyzna się. że to on rozlał atra­
ment. Wtedy coś niepojętego stało się z Ser­
giuszem, zacisnął zęby i  pierwszy uderzył 
Wanię. Otaczający chłopcy aż krzyknęli ze zdu­
mienia, a potem zaczęli klaskać w dłonie i  wo­
łać z zachwytem: „Brawo! Nie daj się Sieroża!“

Wania z fu r ią  grzmocił Sergiusza, ale ten nie 
ustępował i  chociaż niezręcznie, jednak bronił 
sią. Skończyło się na tym . że Wania przewrócił 
Sergiusza i  zw a lił się na niego. W tym momen­
cie zabrzmiał dzwonek i trzeba było skończyć 
bójkę. Sergiusz wyszedł z n iej mocno poturbo­
wany. Serce w a liło  mu młotem, plecy i  boki bo 
la ły, zadrapany policzek p a lił i  nawet nieco 
spuchł. Ale, rzecz dziwna, Sergiusz jakby nie 
czuł tego wszystkiego, natomiast doznawał ja­
kiegoś uspokojenia, a nawet zadowolenia. Chłop 
cy głośno, z ożywieniem komentowali bójkę, 
k łóc ili się, krzyczeli, gorączkowali się. Wszyscy 
chw a lili Sergiusza i  podziw iali jego odwagę.

Do domu w róc ił Sergiusz podniecony i  milczą 
cy. Matce, która zauważyła zadrapania, powie­
dział, że uderzył się o d rzw i otwarte j szafy, 
a szczęka wcale go nie boli. Później oświadczył, 
że ma dużo lekc ji do odrobienia, ale zamiast 
pójść do swego pokoju, przeszedł przez całe 
mieszkanie do komórki służącej za skład róż­
nych rupieci i połamanych mebli. Tam, nie wia 
domo w  jak im  celu, wbito  w  su fit parę grubych 
żelaznych haków. Sergiusz odszukał mocną lin ­
kę, znalazł gładki, równy drążek i  przystaw iw­
szy składaną drabinkę, nie bez strachu wdrapał 
się na ostatni szczebel. Sapiąc, ryzykując, że spa 
dnie, ścisnąwszy zęby i  starając się nie patrzeć 
w  dół. długo manipulował pod sufitem i  w  koń­
cu zmajstrował coś w  rodzaju trapezu.

Codziennie w  tajem nicy przed domownikami 
z uporem ćwiczył na trapezie, przechodząc od 
najprostszych do bardziej skomplikowanych 
ewolucji. Nieraz spadł, ale potarłszy stłuczone 
miejsca znów wdrapywał się na trapez i  dalej 
ćwiczył. Każdego dnia, gdy opuszczał swą „salę 
gimnastyczną“ , czuł się dumny ja k  po odniesio­
nym zwycięstwie.

Po dwóch miesiącach po tra fił już, wygiąwszy 
się w łuk, od jednego rozmachu przerzucić się 
nad drążkiem i  robić młynka. P otra fił rozhuśtać 
się i  wisząc głową w  dół, z zamierającym od 
emocji sercem, przelatywać ja k  wahadło z jedne 
go końca pokoju do drugiego. Po każdym osiąg 
nięciu, po opanowaniu jakiegoś zręcznego i 
śmiałego ruchu wyobrażał sobie zdumione twa­
rze kolegów i  nauczycieli, kiedy on wejdzie do 
szkolnej sali gimnastycznej i  zacznie spokojnie, 
jak gdyby -ftigdy nic, przerabiać swoje ewolu­
cje. N ik t już nie będzie się z niego śmiał. Nagle 
przypomniał sobie o drążkach. A  jeżeli powie­
dzą mu, żeby spróbował na drążkach? A  on 
właśnie na drążkach tak się zblamował.

praw o w a lk i w  f in a le  w ojew ódz­
kiego „P u ch a ru  P o lsk i“  m iędzy ze 
spotami G w a rd ii i  U n ii zakończyło 
się zw ycięstw em  gw ardz is tów  w 
stosunku 2:0 (1:0).

P iłka rze  G w a rd ii przeważali n ie ­
znacznie nad p rze c iw n ik ie m  w 
pie rw sze j po łow ie  meczu, na to ­
m iast po p rze rw ie  opanow ali s y tu ­
ację ca łkow ic ie , s ta le zagrażając 
bram ce U n ii. W obu zespołach za. 
g ra ły  dobrze lin ie  obronne, za­
w io d ły  zaś a tak i.

B ra m k i s trz e li l i:  S te fa n ik  w  30 
m in . i  B a rtczak w  70 m in .

F in a ł rozegrają m iędzy sobą o- 
bie I l l - l ig o w c  d ru ż y n y  K o le ja rz  i  
G w ard ia  w  nadchodzącą sobotę.

Sportowcy radzieccy 
w Pradze

DO P R A G I p rzyb y ła  reprezen­
ta c ja  ho ke jo w a Z w ią zku  Radziec­
kiego oraz p iłk a rz y  Dynam o M o­
skw a. H oke iści i  p iłka rze  ZSRR ro 
zegrają w  Czechosłowacji po 3 
spotkania. P ie rw szy mecz rep re­
zen ta c ji ho ke jo w e j odbędzie się w 
czw artek 5 lis topada w  Pradze, a 
p iłk a rz y  rów n ie ż  w  czw artek 5 
hm . z rep rezen tacy jną  drużyną 
B a n ik  w  B rn ie .
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